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Cena 2 zł. DziS 8 stron Walka górników 
w u. s . .\~ 

Prasa arncrvkai'1ska slwierd7a 
~godnie, że jeżeli w pierwszych 
dniach strajku górników istnia· 
ły jeszcze ja ki eś nadzieje na 
szybką jego likwidację, to obce· 
nie upadły one całkowicie. 

ROK 1 

,Wszelkie próby porozumienia 
z pracodawcami, kontynuowane 
również w czasie trwania straj· I Ł6dź. poniedziałek. 2 grudnia 1946 roku I Nr 316. ku, całłfowicie .zawiodły. ----=--------------------------·-----------'"--- Tymczasem skutki straj~cu 
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E V I Al coraz dotkliwie.i dają się odczu-wać we '~szvstkich dziedzinach 
14osnocfork1 llSA. 

· Przeciw Churchillowi 
~-·- , „ ! ~ „ . ,. - ~· ..:. „ ~~ ' : • • ~ ' 

S h h h • d • · L d · • • I i iego planom występuje Roland a c u mac er 1esl narzę ziem on ynu I n1es Y- RZ2rd holenderski wydał oświadc~cnie. 
chann prowokac1· n w slosunku do sprzymierzeń- dotyczą.<:e polityki zagranicznej. w o-

~ ~ świadczeniu tym rząd Holandii stwierdza, ców·. - Czy ma się powtórzyć rok 1918-ly? iż chwila obocna nie jest odpowiednia na 
Zbliża się mome·nt najważniejszy dla I macher. Nie czekano na żadne oorozumiu- I cież w bardzo dużym stopniu zawdziecza-

7osów powojenuej Eurnpy. Zbliża si~ ter- nie mocarstw w sprawie losów po!iona- ją zwyci 0~stwo w wojnie. 
min przewidziany na konferencje w spra- nych Niemiec. lecz już oiicjalnie zaprosw- Argumenty Schuhmache·ra przeciwko 
wie Niemiec. no rzecznika ich. celem lansowania „j~yc." uchwałom poczdamskim s.a. powtórzeniem 

Wszystkie objawy tego wysfeonja, już koncepcji, które dziwnym zbiegiem oko· tego wszystkiego, cośmv .iuż nieiednokrot.
w polityce Anglii. która. zgodnie ze swym liczności całkowicie pokrywają sie z wo- nie słyszeli z ust min. Bevina. a jego ,groź
interesem i zasadą ,,dziel l panuj", przy- lą Londynu. by. że w Niemczech oowstanie_ ruch neo
gotowuje grunt d1a siebie. a przede wszy- Zlamano w ten sposób najetementar· hitlerowski. o ile nie spełnione zostaną 
stkim wychowuje sobi~ nowe~o ni:!>miec- niejsze zasady lojalności w stosunlrn do koncepc.ie Bevina - Schuhmachera. są ty. 
kiego sprzymierze1ica. W tym celu spro-. sprzymierzeńców. gdyż pozwolono S.::huh- pmvym i dobrz.e nam znanym chwytem 
wadzono do (.ondyn u ku~łe imperialisty- macherowi r?•bić prop.agand•;i.. któ_nt jest szautażowym. 
czną. - Kurta "'Schuhma~l1-ra. ktorc!TI~ ka- s~rz~czna. z ~nter~sam1 b~zoosn:~n1ch si<i, - Losy Niemiec nie będą rozstrzygnięte 
zano odegrać ro1E} „meza ooatrznosc10we- s1adow N1em1ec, t1 fr~nc1", Polski. Czecho a ·1 r e Lo d ani pr ez kreowanełYo 
go" przyszlych Niemiec. słowacjJ. Holandii I ZSRR. • n P z z • n vn. ~ . ""' 

_ Przeprowadzone wybory samorzado- Subtelni gentlemani nie licziti sie z ni- przez Angl.1ków „fu~ł!rera • Robot: 1est 
we w strdie hrytyi<1kiei. da\'y nµtura\nie czym. gdy chodzi o ich imperialistyczne zbyt prymitywna 1 .tbyt ~n1bym1 nićmi 
„zwycięstwo" partii social „ demo~cratvcz- "ce\e i zachowują. st~ wrP.cz prowokująco szyta. Swiat sie nie zgodzi na oowtórze. 
nej, na czele której stoi właśnie n. Schuh- w stosunku do sojuszników. którym orze- nic roku 1918-cgo. 
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Tsaldaris w H. Jorku ·• • I Cb ,h.11 • B · 
lh wszelki WYłlłdek opuścił GrecjQ rzy1ac1e urc I I ev1na 
Z Aten doQOszą. iż premier grecki Tsal

daris udał si•ęi wczoraj do Nowego Jorku, 
gdzie ma zwr"cić się do Rady Bez.pieczeń
stwa ONZ z prośbq „o wyjaśnienie sytua-

' cji" na granicy bułgarsko - greckie}. 
Jak wiadomo, rnąd bu!garsld kilkakrot

nie oskarżył Grecję o naruszenie przez 
·greckie wojska rZl.'.'Jdowe grandcy g·recko· 
bułgarskiej. ' 

Hiszpania walczy 
przec:w dyktatorowi Fra~c> 

Donosz,ą. z Madrytu, iż w pi1~,rtek doko
.nano zamachu bombowego na gmach, w 
którym mieszczą się drnkarnie dzieonni
ków falangi, „La Prensa" i „Solidari dal 
Nacional". Jede~ z pracowników poniósł 
§mderć na miejscu, 2 innych d-0znało cięż-
kich obrażd.. · 

W czwartek wiecz6r wybuchła bomba 
w Bilba-0 w pobliżlł pomnika jednego z do
wódców podczas wojny domowe,], gen. 
Nota, jednakże spowodowała tylko nie
.inaczne szkody. -

Dalsze postępy 
w ~racach C~tireth Ministri'I 

Sl:huhmacher _ wcią:.I: pyskuje w Londynie 
I 

Pan Schuhmacher ntte znajduje w An- młodzież niemiecka nastrojona jest szowi-
glii chwili wytclmie·nia. Bezpośrednio z nistycznie. 
konferencji prasowej - z której krótk~ Poruszajqc s·prawę umię.dzynarodowic
relację podaliśmy czytelnikom wczoraj - nia Zag\oc,1bia ,Ruhry, podkreślił Schuhrna
udał sfę on na teren uniwersytecki Cam· cher koncepcję Churchllla o Stanach Zjel.l
bridge ,gdzie wygłosił dłuższe przemówle- noczonych Europy, podkrcślaja,c, że za
nie Polityczne. Na zebraniu była również gadnienie Ruhry „nie nastręczy trudności" 
obecna grupa jeńców ni?mi2ck1ch, która w churchillowskich Stanach Zjcdnoczo
otrzymała od władz wojskowych brytyj- nych Europy. Mówca nie krył si~ z tym, 
skich zezwolenie na uczestniczenie w ze~ że plan Churchilla, ogłoszony w Zurychu, 
braniu. w sprawie utworzenia Stanów Zjednoc'ZO-

Schul1mache·r powtórzył w za<sadzie nych Europy, z Niemcami I Francją na 
tezy, które wygłosił na konferencji praso- ozele, -Odpowiada mu w zuvelno·ści. W re
wej. Nie szcz~1dząc pochle0bstw dla rz.ą- aliza-cji tego planu widzi Schuhmachcr 
du brytyjskiego, krytykował mówca po:i- „możliwość rozwiązania wielu zagadnień 
tykę okupacyjnii1; Mówca przyznał, że niemieckich". 

-POWSTA-NIE W PA E y 
Walki toczą się na ulicach Jeroznlimy 

Zbrojna alr,..ia, prowa<lzonn -0d dłuższe- I min wykryto w bezpośrednim S!!Siedztwie 
go czasu przez bojowców żydowskich kwatery dowództwa sił lotniczych. Na 
przeciw Anglikom w Palestynie, nrzybic- skrzyżowanfoch ulic bojowcy wznieśli ba
ra c-0raz to ostrzejsze formy. Ostatnie rrkady i zasie·ki z d•--t11 kolczastego. -
doniesienia mówią o forma~nych walkach Gęsta strzelanina i wvbuchy ustały do-
ulicznych, pol0i;czonych z długotrwałą piero późną nocą. 
strzelaniną w Jerozollmie. Niektórzy komentatorzy twierdza. że 

Regularne odd?:i~~Y boj~wcó;v at~ko- ostatnie wypadki w Jerozolimie sa. oocząt-
wały koszary POllc.11 bryty1slde1 i wo~ka ki st • b ·n · · d • w zachodniej cz·~iści miasta. Akcja bryfyj. cm p::iw ama z rol ~go, zap0wee ~1a-
skich samochodów pancernych była nader ncgo przed paroma dmaml prze.z taJną 
utrudniona przez ~ęsto rozmoicszczon~ na rozgłośni!) Or2:anizacji „Irgun Zwal Leu
ulicach miny. Szczeglinie wi:!lką ilość mi". 

realizowanie planów utworzenia federacji 
europejskiej. (O federacii europejskiej m6-
wił Churchill w swej mowie wyg\oszone/ 
w łiolandii, a nast~pnie w Szwajcarii). 

RzqK! holenderski podkreśla, iż przed• 
wny jest wyzyskiwaniu przewagi jednt:go 
państwa nad innymi. 

W sprawie veta 
Dalsza dvskuija w O. N. Z. 

Z Nowego Jorku don~szą, iż wczor:U 
wieczorem komisja polityczna ONZ wzno
wiła dyskusję nad sprawą vefa. We<llug 
oświadczenia przewodniczqcego komisji, 
na posiedzcni-u tym miało być przeprowa
dzone głosowanie nad złożonymi w teł 

sprawie wnioskami. 

L- Guardia 
ustą1Ji ze swego stanow~sk~? 

W dobrze poinformowanych kolach no
wojorskich twierdzi się, że dyrektor ge
neralny UNRRA, La Guardia, na najbliż· 

szym posiedzeniu rady UNRRA w dniu 19 
grudnia , ma podać się do dymisji i prosić 
o mianowanie swego nasW,pcy, 

La Quardia pragnął rzekomo juź od· 
dawna ustąpić ze swego stanowiska, 

Walki w Indonezji 
toczą s ę m mo „zaw:eszen_ia bron:" 

Dzienniki holenderskie donoszą, iż na 
wysµie Jawie działania woje.nne uległy 
rozszerzeniu. · W okręgu Batawii i Sura• 
bai są prowadzone zacie·kłe walki. 

Agencja ANP donosi, iż 29 listopada, 
w celu wzmocnienia załogi holenderskiej 
na Jawie, z Rotterdamu wyjechało 1600 
ż·ołnierzy. 

Na Archiopefagu Indonezyjskim działa
nia wojenne trwają. Najbardziej n'lpręio 
na sytuacja wytworzyła si1;:t na Jawie po 
wysadzeniu przez łiolendrów nowy~ 7 
transportów wojskowych w okolicy Ba· 
tawii. 

f ' --- " 

Wracaią do kra1u 
Polacy 7e StkocJ 

1Z Glasgow (Szk-0cja) donoszą,- Iz oc!· 
płynąd stamtąd okr~·t. wi-0zący 2 tysiac-f 
repatriantów do Polski. 

Rada Ministr6w Spraw Zagrandcznych 
44-ch mocarstw obraduje w dalszym cią
gu, „Times" pisze, iż są. widoki na za
kończenie obrad nad 5 traktatami pokojo
wymi w cio'.'„gu 2 tygo·dni, ponieważ naj
ważniejsze rozbieżności między mocar
stwami zostały już uzgodnione, jak np. 
sprawa wolnego miasta Triestu. Spr.iwa 
żeglugi na Dunaju znajJujy si1ęi również na 
dobrej drodw, dz.ięki ust~1pliwemu stano
wisku Mołotowa. 

SI "k • I I E • • . Demo~ilizacja -w ·zsRR r ~ J I ·P. r ~ . e s y ~ g1 Cl~ I p~~w~~;~ p:~i~~·~'io7n1~~,·:~i :.~~:;;~ 
przeciw „umowie , narzuconeJ przez Ił ngl1ę I nu moskiewskiego, którzy po dstatnieJ 

Montgomn1ery w Gre:ji ! 
Donoszą z Paryża, że marszałek Mont

gommery, szef sztabu generalnego wojsk 
brytyjskich, przybyw:i}~c z Jerozolimy, 
wyłą·dował wcz.tra..i na lotnisku w Ate
nach. 

Donoszą z Kairu, że e·gipska partia Waf- przeciwko „umowie", ktćra zostala opra- 1 demobilizacji wracają do swych miejsc 
dystów, na czele której stoi by:y prcmi~r cowana pod naciski~m Anglii. Komitet rodzinnych. Zdemobilizowani żołnierze 
Nachas Pasza, uchwaliła przcprowad•zić postanowił rnzpoczi",ć akcję o·poru prze- żegnani by:i przez przedstawicieli władz 
na terenie całego kraju strajk Powszechny, ciwko rzqdowi Sidky Paszy lub ·jakiemu wojskowych, władz miejskich, organiza• 
Termin strajku nie został jeszcze ustala- kolwiek innemu rzi;:dowi, który podpiste cji społecznych i towarzyszy broni. 
ny. Strajk jest wymierz-0ny pnechvko umowę. Przywódcy partii u·dają sią rów- Do Moskwy przybył również w dniu 
„umowie" angielsko • eg"l}ski~. nież do !piast prowincjqna:nych, by i t<Jm wczorajszym pierwszy transport zdemo· 

Komitet wykonawczy Wafdystów u- organizować kampani~ 011-0ru o.-.zeciwko ł bilizowanych żołnierzy z radziecki11j 
chwalił również złożyć na ONZ Drot~st J ,.umowie"„ slref y okupacv jnej w Nlemczed1. 

• 



• 

Str 2 !!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!:!!!!!!!!.!!!!!!!!!! EXPRESS ·IL fJ ST ff nwiw• •aa •www 'Mi• A • Nr 316 
• • , 

~IJ' m 
niż przed wojnq. - · Jazd.a na ,,łebka~· zanika. 

Nowy system remontu samochodów 
-

KRYSTYNA Z PIOTRKOWA. Xoszł cale! po 
Wieści wyniósłby około 700 zł. Nabyć fq Pa• 
rl może w nq.szej administracji, ł.ód~, Piotr• 
kawska 102a. 

fi w " 
ANDRZF.J L. z RADOMIA. Broanlewlcz i Bo Czym sTę różnią ulice obecnie od ulic tym, że w wic;kszości wypadków moto-! · Centrala Zhytu Samoch<ldów organi- do nie ży-Jq. 

·przed wo/t1ą? Nie wiem czy każdy czy-
1 
C'ykl nie ~łuży do celów praktycznych, zuje, obecnie nowy ·system remorrtu sa- • • • 

telnik da szybką odpowiedź na to pyta- 1 lecz raczej sportowych - jest więc do 

1 

mochodów, który polegać będzie na ALA K. Polski Czerw<;my Krzyt prowadzl 
nie, a . odpowiedź jest bard·zo prosta i j: pewne·go ~topnia luksusem. tvm. że klien.t który. oddaje wóz do na- ob~cnie 5-do '?leslęczne kursy dla slóstr po
łatwa d.! a każdego 11wa .żn€go c:bs<NWa- Przed wojną b,ylo przeszło 5 tys. tak- · prawy nie będzie oczekiwał na ukończe · qotowia sanitarnego, natombs 2 I pól let„ 
tora. OhP-cnie na ulicach jest więcej 1 sc)w.ek, obecnie jest ich znacznie mniej, nie remontu, le<:z otrzyma odrazu wóz nlr:r szkoła pielę?.niarska Po;sklego Czerwo ... 
samochodów niż przed wojną„ I ale z każdym dn:em ilość ich wzrnsta i ·1 tego typu po świeżo przeprowadzonym 11ego Krzy~a. ktora. kształcie będzie dyplo-< 

Przed wojną na terenie całej Polski . sieO'a dz!si. . do 2 t s we w z stkich I remoncie generalnym. l mowane ptelęgnlarki - uruchomiona Już pra„ 
b ł . . . h ,f t r I I ·• ~ :i 1 • y • s y I . wdooodobnle zostonle w połowie stycznia v. o .zare-Je-.trn•va11u ... 1 ~vs. S<tnlO<" 10-,miastach P0łsk1 . . We wszystkich przytoczo.nych tuta1' 1 • •• 1 - l ' St li 1;3 d·. 1... • f.. ' · • _ , - . . . • . przy szp1i<a u przy u . er nga • 

ow - 01rf'.c~1~ ·•"t tys: . Poważnym utrurlnirniem w rozwoju cyfrach rne uwzględniamy 1losc1 samo- *· • . * 
~rzed . WOJną. na uJt.cac.h !11iasta Wt- motoryzacji w Po!sce jest odczuwany chodów wojśkowych, ale stwierdzić C.CH; Nie wyobrażamy sobie, l:iy Pcr.>d dz1·>'0 ~· r cl11zo „~„„ .. , · "'" o~rih"- · · . . , . ' t - J •• ' ,, ś ·" • ,• 1 t ~ · · ' . • • bardzo ciotkhw1e brak częsc1 zamien- rt: f•)n . !'.":: wo .is~~ n ;i, 7 "" .1'..Si W '•te.o ·ro · d~ewczyna chciała od Pa.na - odejść teraz.!. 

wy~h .. Kaz~~ przecJstawicte1 klasy posia ~ nych do samochodów. Według umowy nie ~.i~lcszym p~ocencie .. zmoforyzowa· gdy spodziewa się dziecka. Muslalby Pan 
da1~c.e1 uwaza.1 z.a punkt ~o~or~r, za, pod zawartej z UNRJ\-ą mieliśmy otrzy- ne, mz przed WOJną. I być dla niej naprawdę niedobry l przykry, 
kresłen.ie .si.;o.1e~o stanowisk~ I fortuny maś ty~e . części samochodowych, aby Przesunięcie grank Po'.ski na zachód ż.eby .post.qpiła w ten spo.sób. List prawdopo-

posiad,~ me samochodu. B11sko 32 1tys. I! starczyly one na 3 lata t. zn. aż do prne SJhlWOdowało, że posiadamy dyżo wię- \ aobm~ pisał Pan. w rozzalenlu lub gniewie , 
samochorl~w osobow~'.ch pyło . w Po,s~e . prowadzenia planu gospodprczPgo i roz C•e i now'ocz-esnych dróg kołowych. Dróg - duzo jest w n11'? bowiem sprzeczności: w 
prz~d. wo1n.ą. Obecnie wst ich .du:w ' 1)'/)""7Pda kra jo we i prorlnkc ji, Obietnica przystosowanych dio większego ruchu jednym mlejs:u pisze Pan, że. zależy Pan:.i 
mmej bow1~m tvlko 20 tys. Za to liczba UNRA . . t ł d t h r h d . . b :" . 2~ t I bardzo na nie) w Innym zn6w. ze „1 lak mo-sa111o~hodów Ciężarowych wzrosła prze . , -y me zo.s .. a a 0 yc czas zrea .1- sa moc 0 ow~go mamy 0 ecme J • ys. ·, że Pan dostać dla siebie tonq nie takq, I~· 

ł t I. t . 8 . t 34 t I ww ana i czynniki rządowe opracowu1ą j kt~l. wobec 3,5 tys. km, przed 01ną, kq ona jest". Miłość Pana może jest prawdzi· sz o cz ero ,ro me, z -ru .vs. na ' vs. b · 1 • • d · , h · d o · 1 · t , t . . . • . . ·· · sposo y zna,ez1erna samo z1e.nyc sro 
1
1,.tecz zrozumrn a, ze s an en rowrnez , wa - ale bardzo niedoskonała: nie ma Pan 

. I~om~in1kac1a samhc~ldo~~ dba.rd.zo, ków, zapewniających krajowi produk- przyczynia się do rozwoju motoryza- :taufania do swojej dziewczyny, nie ma .Pan 
Się o ecn~e .ro:pows.zec nt a. . r~e WOJną 

1 

cję części samochodowych. cji. _ · (z) ' w stosunku do, n.lej prawdziwej dobroci. ~ 
na pocltme1"1<1ch szo-sarh w dnie targa- MW 5 „, !JliHM w~ IWA 

5 
, r:-rzecleż czeka ją wiele przykrości w zw!qz„ 

~cl< ~~~;;a~l~c~i~ie~i~~~i:c:~~c!i:u:~~; I ku z mi:rjącym prz~jś~ n~ świ.:zt dzieckiem.„ 

gam! do miasta, a wi'eczorein powraca- m J. NOWICKI z PABIANIC. Pisa! fu~ Pan rcr! 
jących na wieś. Ob€<.'nie W dnie targ()- do nas w tej samej sprcrwie l udzieliliśmy 
we zaprzegów konych widzi sie mn:ej, Cłtroi1m~· noz· y ·e~zł!'lft pł"''t1· •• ssaki· już ~anu odpowiedzi. Ma Pan widocznie 
ale za to szOfJ!rzy ci~P'ną nie~łe zyski z • ii ia 'J ,„ ~ " lil4' 1.1Gł bmdzo duż.o wolnego czasu l. .. mało klo-
przewozu t. zw. „łeb.ków", Ze względu Kraj· nasz nawiedziła, jak wiadomo, u.JuMonych siedliskach sów. Na podsta· potów. ' · 
na duża ilość przejeżdżających ciężaró plaga myszy polnych, przynosz.ących rol- wie pozo.stawionych na mieJscu „plujek", . • • • . _ 
wek kobi-eta wiejska chcąc zawieźć na- nictwu olbrzymi•e sźkody. tj. niiestr-awi•ónyc·h części jadła (sowy w I STUDENT .P.L. Zna Pan tę panienkę osoEtł 
bi al do miasta i poczvnić zakupy nie. mę Walka z myszami jest· kosz~owna i' przeciwieństwie tlo ptaków' drapieżnych cle, nic zate~ nie stoi na przeskodzle, bf. 
czy męża żeby dal jej· furmankę ale. żmudna, si:>,i Je·dnak. spos•oby zwakizania poluJących w d'.z.ie·ń, koki nie trawią) . ~an przezwyciężył swq bezpodstawnq ni~ 
wychodzi 'na szos~ I zatrzymuje pierw- myszy bardzo skuteczne I nic n.ie kosztu· .stwi·erdz·o.no szc~ą·tki ssaków w ilości smiadlkośćNli podlszedtlkdto ~!ć!ef,l gdy ją . Pan 

. • - • • . 15 039 t ,; B ł t . • sp,o a . e wo. no a rac g owy, t.eby się szy łeps.zy. przejezd_ż~jący s~rnochod. Jl\Ce ,jak nP. z pomocą ptactwa i zwierząt • sz. un.. Y }' o P•rzewazme myszy nawet nie uk!onlć swej ukochanej .D\.I ulicy.„ 
Prz<'dsr·ębmrstwo Panstwowe1 Komu- drapieżnych. Polne, lesne i domowe. ze wzrusz.enbl 

nlkacji Samochodowej uruchomiło sze- Do takich fę-pldeli myszy zalicza się Jak wi·~1c widzimy, ptaki dra.pleżne są 
reg linii ·autobusowych łączących swą łasice, łaski, kuni) domo\v~, tchórza i lisa, bardzo pożyteczne w niszczeniu. szkodni- ~191------------•„ 
siecią prawie. wszyc,,tkie ważrtiejsz.e które żywią się głównie myszami ~· inny- ków polnych i dhtego też n\e wolno pn.e-

. miasta w Polsce. Dzi·ka komuni•kacja mi drobnymi gryzo.niami. śladować tego ptactwa, lecz na o-dwrót -
- je?:dżenie .~·a łeblrn" dzięki ,rozwo- Do ptaćtwa-,,drapieżnego, polniącego na należy w dobrze zrozuw''anym interesie 
'jowi linii P.K.S, w duże.I mierze zaczęło myszy, zaJ.jczamy wrony, jastrzębie, a rolników I państw ułatwiać'tm pobyt przez\ 
ollecnie zanikać. P. K. S. w poważnym przede wszystkim wszelkiego rodzaju 1 nie wystraszanie, nie niszczenie gniazd i I 
stopniu odciąża koleje, _ wiellmści Sowy I sów~!, które są u nas bezmyśle zalJ.ijanie. 

Jeżeli .się .m.ówi o m~to.ryzacji kraju, szczeg~lnie Prześladowa:1e z nleuzasadn!o- 0 i·ekią. należy r6wnloeż otaczać wY-
trzeha rownrez wspomni-ee I o motocy- nego niczym p·rzesąr' •· Jakoby przynosiły . .0 k' b 'em n's C'Z"nie I 

Gwiazdl{a „Expressu" 
. - ---

UP Hr. 23 · 
klarh. .J.est ich obecnie zareiestrowa- dioirobę a na\vet śmie1:ć. miemon~ ssa '!, .0'\Y'1. Y wy t fi • : 

nych 15 tys., - czyli o 3 tys, więcej niż Dowodem tego, Jaką one dtliia, korzy~ć ,. Pr.z.ez nich szko·dnrkow pa.lnych .. przedst:- . \IJYCi.ąć i zachować 
pr~e~ wojną. :;;tosunkowo malv wzro~t rolni~twu, .s~· wy.niki prze:prowa~ionych w1a ~alęko większą wartość, mz zdo·~Y aj 
1Jo<;c1 motocykli w Polsce tłumaczy s1ę hadan na w1ezach 1 strychach kośc.ielnych, skórka. -._. 

mnie. Czyżby m.~ie .zrozumiała? bo za-1 -: Wieczorem pójdę j-eszcze raz - pd 
czę.la mi pomagac. Wal został usypany. myslalem. 

Nl• ezn' a· i· oma z p11, a· ' . z· V Stane!a na nim smukła i uśmiechnięta. . Kręciłem się cale' popołudnie bez celu. 
Wyglądała jak posag. Jej skóra błysz- A gdy wieczorem zapu'kałem do jej po• 

Codzienna nowelka „ExTJressu" 

czała, jak cż!}'sty bursztyn. · . koju, dowiedziałem się; że wyjechala. 
Zdarzyło się w,:im zapewne nieraz, ż~ dnia, gdy przyszedłem, jak zw,1kle, 'nn Zauważyła mój wzrok i1 zarum}eniła - - - - -

spotkaliście jakąś zupełnie obcą osobę, p•.żę, ujnalem, Żs·~ dob.o'I~ Pieg~ ,1~0;- 2·~ s:e. Czuł-em, że również nie }estem jej Szulrnlem jej prZ€Z cztery miesiące. 
której nigdy nńe znaliście przedtem, stoi }eszcze jede11. Je z1a.a w mm ;ai<as obojętny. . Jeździłem z' miasta d.o miasta. Koresp<>n 
a jednak twarz jej wydala się wam zna- d:ima. ,,. _ Gdybvm tylko odgadł, kog-o mi pa- dawałem z biurami detektywów. Na• 
jo ma. Zastanowiliście się zapewne, ko- Miała· spuszczoną głowę, więc począ!- ni prz:v.pomfria! ·- zawołałem. , próżno. Magda znikła mi z oczu. 
go w:im ta osoba przypomina. Już mie- kowo n!e zwrócilem r..a nią uwagi. Gdy Nie ~dpowiedziała. Ale świaP() w je.i _ _ _ _ _ 
liście to nazwisko na końcu J'ęzyka.„ - · ł · d k us1·<>.::c· "' koszu h ł S bk d • 'ł s·ę 1' - zam1~rza em Je na · „~ " - oczac zgas o. zy 0 0 wroci a 1 W pół roku późnie1·' siedz1ałem na ta.: ,g J'ednak nie możecie wpaść na właści· - I mn1·e z u~miechem Osłu- d 1 d k b" spojfza a na "' · ' · o e-sz,a o a my. rasie kawiarni· w Paryżu i rozgląds 1e:n: 
wy trop. Cza.sami odczuwacie :i.ż fizy- piałem tak dalece, że bezwiednie ukłoni'- · - Czym Ją znńw urazPPrn? - l;ima- się po pstrvm tłumie, przewa!ai·acym 

5
ie-

czny ból, tak bardzo dręczy was to PY· i • '! b' l w Cz żbym 1·ą znaP Maa - • iem się. em so ie ·g ·o ę. Y · · "' na ulicy. Naff~e p·oczt1'em, że krew ude-tanie - nąpróżno: zagadka pozostaje · Kt b ł t 1 b' d R • ? N' · ' ł z to -Twarz! Jej twarz! o Y a a <O' ie· a -ey,e. ie, pierwszy ,raz s ys ę · rza mi do crłowv. Skoczv!eni z mi~;~ca. zagadką. la? Przysiągłbym, że ją znam„; A jed- nazwisko! " Ujrzałem• Magdę. Po chwili bylem już 
- Na miłość Boską, kogo _ ml paoł nak wydala mi się zupełni€ obca,., . Następnego dnia zdecydowałem się. przy niej. 

przypomina? - (pytacie wreszcie. . Zbliżyłem się.„ Kupiłem pięlmą naręcz kwiatów i zapu- _ Co slę wówczas staf·o z panią? Dla• ,.\. 
- Tyle ludzi jest na świecie! - od- .- Pan.ii, wybaczy. Mam wrażenie, kalem do jej pokoju w hot€.Ju. Przvjęla cze·go pani uciekła nrzctle mna? 

powiada owa osoba, wzruszając ramio- żeśmy się już . gdzieś spotykali? mnie serdecznie. Gdy u irzała kwiaty, _ Jestem po ślubie! _ odparła, wol.: 
nami. ·uśmiech zniknął z jej twarzy. Spoj- twarzvczka jej nieco przybladła, ale opa no cerlzac . słowa. 

P<> ch~ili J0UŻ przestajecie zwracać na rzala na mnie surowo. Domyśliłem się, no V{ a la się szybko. c ? J 1 l ' 
Już chciał·em otworzvć usta. Już · - o. ak? Ja< pani mor;r a? , nią uwagę. Od czasu· do czasu j-eszcze że pa'.nąłem rrlupstwo, ale nie rozumia- Teraz panu ponriem Kocha'am p"· 

- 1 k · F> chr1'alem wyznać ma. gl<>bok'<>, szczl'."rą - ' "' · 1' " staracie sobie przypomnieć l·ecz w 011- I m wlas'ciwie 1'akie - " „ b r1 A · t ·1 l 
1 e " m'1l,os'r 1· pr"'s1·c· o- rel<ę. Nie pozwoliła na ar rn. mimo 0 urzvm em en cu rozwiewa się' absorbująca was myśl. - v I l \V' dl ? N" h - - - jednak przyjść mi do słowa. · <ro<. · 1e pan aczeg;o. 1ec part 1a 

Czasem nie ma to żadnego znaczenia; Zakochałem się. Tak, zakochałem się, _Wiem, po co ·pan tu przvszed! _ mn'.<t' SD'Ojrzv. Niech nan sobie przypom-
czasem jednak spotkani·e .znajomej twa-. jak student. ' Czułem że ta kobieta jest rzekła, Domyślam się. Wi·em też, że za. nii. Pan był w moim życi1.1 pierwszym 
rzy oznacza coś poważnęgo. I d'.atego -dla mnie wszystki·erń'. Bvł to mój typ, miary. pańskie s;i ucz.ciwe i poważne. . ti1P7°zvzna, któreg-o pokochałam. 
nie wo~no, przejść nad tym do por~0dku. 1 

taki jaki sobie wymarzyłem. Nie dziwi- Uśmiechnęła się ironiczni·e. Błvskawirn wspomnień rnzdarła m1 . 
Zdobądźcie się na większy wysiłek i ł·em' się już ż~ mo~na 'się zakochać od _ Chce pan us!vszeć moją odp()- mózg. 
p;z1pon:nijci.e sobie.· Przypomnijcie,~~·~ pierwszego \veJfzema. · wiedź? Dobrze. Otóż powiem p:inu: - Lena? Lena Vasois? - zawo!ałem 
b1e komeczme, bo może się to zemscic. j - Jestem zazdrosny! - rzekłem któ- Nigdy! Proszę natychmiast opuścić mój ·nie dowierzając sobl·e. 

- - - - - - _ . regoś dnia. pokój! - Ta.le Lena Vasois! Pan mnie .nie 
W ubiecrłvm f()ku spędziłem urlop n2r1 I - Dlaczego? _ . Bezwiednie skie-rowałem się ku p«:iznal! Pan sie we mnie doszukiwał 

morzem. 
0

Miałe~ nerwy mocno nad wy- - Ponieważ wszyscy kocha l~ się w ?rzwi.om. Oszołomiony, nie wiem nawet mnie i nie mńgl do iść prawdv. A kóbie
rężone i dobrotliwy szum morza uspo- pani. - Rzekłszy to, ukląkłem t' zaczą- Jak s'.ę znalazł.em na korytarzu. Gdy .za- ta, która kocha plerws7ą mi!ości~, nie 
koi! je całkowicie. , łem sypać rękoma :vi·elkl wał kolo na; i' my~alem drzwi, z.rlawtł!o ;ni się, Ż/ gfy- <laruie mdczvźnie, jeC:1i to, eo dla ni·ej 

Codzi€nnle siedziałem na wvbrzeżu, 1~z:r:ch ,kos.zy, jak tzdyby chc~c pokazac szę. ~!~cz. Ale ma ndwazyłem , s1e oo- k~s± treści~ caleP'o życia, ów notraktuje 
spędzaji,ic tam kilka godzin. PeNne!rO .swiatu, ze ona na.lezec bedz1e ' tylko do . wroc1c. - jako z\vykły eoiz.od. , . M. 

J . - ·- ·- -- ,... 

ł 

I 
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ICEK 

WACEK: - Gdy wszystko idzie nal 
):sa, ukradnę flachę sznapsal 

WICEK: - Ja szwaba zagadaml 

Nowe banknoty 
· 1 OO i f-zlotowe ukazały się 

dziś w ob~egu 

WACEK „czasie lt u acii) 

• ŻOŁNIERZ: - Na zachodi:ie? Zle! 
WACEK: - A na wschodzie? 
ŻOŁN! ERZ: - Jeszcze gorzej!... 

I W~CEK: - No, zwędziłem butelkę! I AGE. NT: - Oczywiście, że slysza„ 
Oble1emy klęskę Rzeszy! ; łem! Oddać skradzioną. flaszkę I 

WICEK: - Ciszej) Szpieg slucha1... WACF.K: - Ha, d~pnst losu!.„ 

m 

2 dniem dzisiejszym wprCYVad·zon~ zo
~tają do obiegu nowe banknoty 100-złoto
we oraz I-złotowe. 

100-złotówki wykonane są na pavierze i 
~iałym, gładzonym, z odcieniem jasno-kre
mowym i bieżi1:1;eym znaki-em wodnym, 
predsta wiaj~1cym duią sty!i'zowaną literę 
W. Całość biletu utrzymana jest w kolo
rze.amarantowo-żółtym i żółto-czerwo
nym. 

kto może byt wybrany 'do Sejmu? - O czy_m każdy· po
winien iedziec przed wyborami 

Już z.a siede'm tygodnl pospieszymy do J POZBAWIONE PRAW A GL OSU są 
urn wyborczych, aby oddać głosy na tych. osoby pozbawione zdolności do działań 
którzy zasi.ąrdą w pierwszym w Odrodzo- prawnych, łub ograniczone w tej zdolno-
nej Polsce Sejmie Ustawodawczym. ści - tj. osoby, uznane za urr.ysłowo cał-

organizacjami faszystowskiml, lub banda„ 
mi, d~ż a, cy_mi do obalenia demokratyczne. 
go ustroju Państwa. 

I<TO MOŻE BYĆ WYBRANY DO 
SEJMU USTAWODAWCZEGO? 

Na stronie przedniej znajduje się z le
'Wei strony Postać wieśniaczk\ z nar,czem 
kwiatów, a z prawej - postać wleśnialca 
ze snopeth zboża i kosą - na stronie zaś 
odwrotnej znajduje się rysunek traktora, 
orzącego ziemlP.,. 

Narodowy Bank Polski zaznacza, że 
bi:ida,ce dotychczas w obiegu bilety 100-
'lł-Otowe emisji 1944, są nadal _prawnym 
środkiem płatniczym. · 

Izba Dworcowa 
dla matki z dzieckiem uruchom:ona 

zostanie w lodzi 
W niedługim czas\e na Dworcu Kali

skim w Łodzi uruchomiona zostanie lzba 
Dworcowa, ktćra będzie wielkim dobro
dz . .leistwem dla podróżującej matki z dziec. 
kiem. 

Specjalnie przeszkolony personel dla 
obstugi Izby Dworcowej' dyżurować bę
dzie dniem i nocą, udzie!ają1c pomocy ko
bietom po·dróżuj1l:l,cym z dziećmi. 

Opracowany regulamin przewiduje, że 
w Izbie Dworcowej w pierws:zym rzędzie 
znajdą pomoc kobiety ciężarne i matki 
z dziećmi do lat siedmiu. 

W Izbie Dworcowej nie można b~ldzie 
orzebywać dłużej niż 24 godziny. 

Komisarze oszczędnościowi 
przy ~ z{ednoczenf ach i zakładach 
Jak się dowiadujemy, z polecernia Mi

nistra Przemysłu, przy zjednoczeniach i 
zakładach ma ją być wydzieleni komisarze 
oszciędnościowi, którzy w wykonaniu 
swych funkcii podlegać b~<lą bezpośred
nio powołanemu ostatnio generalnemu ko
misarzowi oszczędnościowemu. 

· Generalny komisarz oszczędnościowy 
wyposażony jest w szerokie pełnomocnic
twa, ma bowiem poza ogólnym kierow
nictwem, organizowaniem ,i koordynowa
niem wszelkich prac, zwi1P,1zanych z akcją 
oszcvęidnoś.::iową.. p~awo wydawania za
rządzeń na miejscu w razie stwierdzenia 
marnotrawstwa, prawo wgl~du w akta, 
ksi~cl buchalteryj~e i bandlo'\Ye. 

Polslti kminek 
kr.ilu·e na rynkach św'.atowych 

Poiska jest obecnie największym w 
Europie plantaLorem kminku. 

Owoc kminku jest najbardziej poszu
kiwany zagranicą. Ma on zastosowa
nie zarówno w lecznictwie, jak i w prze 
myśle spożywczym. 

„Społem" wyeksportowało" fui 60 
fon kminku efo Ameryki. Obecnie ładu
je sie na okręt w Gdańsku 40 ton kmin
ku który jesf przeznaczony dla Ani!lil i 
J:tals'l.i:c.h 10 t.on dla Ameryki.:. 

KTO BĘDZIE MóGL WYBifRAć? kowicie lub częściowo chore. 
Prawo wybierania posłów do Sejrpu Pozbawione prawa głosu są ponadto Bierne prawo ~vyborcze przysługuje 

wszystkim obywatelom p0lskim, posiada. 
jącym czynne prawo wyborcze, którzy w 
dniu ogłoszenia daty wyborów ukończył' 
25 rok życia. 

Ustawodawczego - zgodnie z brzmie- osoby, oozbawione praw publicznych na 
niem artykułu 1 ustawy - posiada każdy pod Ławie prawomocnego wyroku są.do
obywateJ Rzeczyposoolitej Polskiej, bez wego z okresu po od:zyskani·u nievodleg
różnicy płci, który w dniu ogłoszenia za- łości, tj po 22 września 1944 r. 
rządzenia o przeprowadzeniu wyborów Pozbawieni prawa głosu są takie 
miał ukończonych lał\ 21 i według ordy- wszyscy niezrehabilitowani volksdeutsche, 
nacii wyborczej nie lest pozbaw!ony tego wszyscy, którzy podczas okupac}i wyrze. 
Prawa. kii sie narodowości polskiej i przyr~Ji na
. Tak wi~ic wszyscy obywatele polscy, rodow-0ść uprzywilejowaną. przez oku
którzy prodzili się przed 12 listopada 1925 pan ta. 
roku, będą· mieli prawo głosu w nadcho- Pozbawieni prawa głosu są także 

Uwzgl·ędniaiąoe jednak wybitny udział 
mło·dzieży w walkach wyzwoleńczych z 
okupantem, a takie w dziele odbudowy 
Państwa, "'ustawa dopuszc·za możliwość 
Przyznania prawa kandydowania do Sej. 
mu osobom poniżej 25 lat, posiadaiącym 

szczególne zasługi dla Pllństwa. Prawo 
bierne dla osób poniżej 25 lat ma prawo 
przyznać Państwowa Komisja Wyborcza. 

dzących wyborach. wszyscy ci, którzy w czasie okupacji 
Zgodnie z tymże artykułem, głosować czerpali zyski ze współpracy gospodar

mowa tytko osobiście i tylko w tym ob-I czej z władzami okupacyjnymi. 
wodz.le wyborg.zym, w którym głnsujll,iey PO'zbawieni prawa głosu SJ3,i wreszcie 
został wpisany do spisu wyborców. cl. którzy współdziałają z podziemnymi 

Państ\vowa Komisja Wyborcza może 
również pozbawić prawa kandyd-0wania 
osobom, które w czasie okupacji zajmowa. 
ły w kra.iu łub za granicą kierownicze sta
nowiska i przeciwdziałały walce zbrojnej 
z okupantem. Decyzja w sprawie pozba
wienia prawa kandydowania może być za
skarżona do Prezydium Krajowej Rady 
NarodQwej, która jest w tej materii instan. · 

J • 

Dnia 19 listopada rb. Brygada Ochrony I nie, który Goniec zakupiła po 3.500 zł. za cją ostateczną. 
Skarbowej, która p•rzejawia coraz bardziej metr i wi-nna była oddawać po 4.550 zł., Następne artykuły ustawy o czynnym 
oiywio·ną działalność, <lokonałfł lustracji sprzedawała ona vo 5.000 zł. metr. Ponie- i biernym prawie wyborczym regulują 
t , Pt z · t (W d stcsunek funkcjonariuszy państwowych do 

s raganow na acu wyc1ęs wa o ny waż znś na ubranie trzeba kupić kurnon 3-R k) L "' 'vvyborów. Zgodnie z tymi artykułami, 
yne · . . . . . me•trowy na każdym kuponie nieuczciwa państwowi funkcjonariusze a·dministracii 

. · fun~c}o_nanusze BOS st:vi·~rdzth ":· !'n„ stragania,rlła zarabiała po 1.350 złotych. ogólnei· i skarbowei·, wymiaru sprawied!i-
ze własc1c1elka, Hegena Gomec, zam1esz- . ,,, . . 
kała przy ul. Odaflskiej 3la, dopuszcza si1 Goniec wstała poc1•ągrnęta <lo odpo- wości i bezp ieczeństwµ publicznego, nie 
nadużyć, sprzedając towar po wyższych wiedzi<;i.lności i onegdaj, ~ w~niku rozpra- mogą kandydowrć w .~kręgach ~vybor• 
cenach, niż to przewiduje, obowiązu,i~J:::a wy przed sądem starośc1ńsk1m. skazana cz~ch. w ktC:rych ~łmh swą słuzbę ~ 
marża zarobkowa. I została na grzywnę w wysokości 6.000 · dmu ogłoszema daty wyhor6w. Przepis 

Mianowicie materiał na męskie ubra- złotych (i) ten ni·e dotyczy wojewo·dów i wicewo.ie-
. wodów, prezyd entów i- wice'Prezydentów Przyz . anie . r . ~;i!;~~.7~), funkcionariuszy władz*"~ 

przez Komisję, powcłaną przez Zarząd łt1iejski UbOJ ·tyl I;> W_ rze~nl 
Powołana przez Prezydenta Mias~n 

Komisja do sp1 aw przyzT)ania nagrod 
~r!.ystom plastykom za wyróżnione pra 
ce, wys~awione w Miejskiej Galerii 
Sztuk P:astycznych na Dorocznym S1io-
7·~ iązku Zaw.1dowego Polskich Arty
st.)w Plastyków w Łodzi w roku 1946 na 
posiedzeniu w dniu 28 ti?topada br. 
pr;,yznała: 

1) Nagrodę Pr~ydenta Miasta Łodzi 
w kwocie 20.000 zł. Ob: Leonowi Arme
znwskiemu za obraz olejny p. t. „M~ż
czy; na z gazetą". 

2) Nagrodę przewo-dn:'nącego Miej
skiej Rady Narodowej w Lodzi w kwo.:1c 
IO.OOO zł. Ob: Edwardowi Kuśnierzowi 
za obraz olejny p. t. „Ifobotnik'': 

3) Nagrodę Wyd~iału Kultury i SztuJ<i 
Zarządu Miejskiego w Łodzi w kwocie 
12.000 zł. - Ob: Władysławowi Strle
mieńskiemu za rysunki p. t. „Pejzaż 
górski" (I. II. Jll :) • 

4) Nagrodę Wydziału Kultury i Szhlki 
~z.adu Mi.;jskiee:o w Lodzi w kwocie 

12.000 zł. - Jerzemu Mazurczykowi za P.enszy kurs dla k ero~H ków stołowek 
rzeźbę p. t. „Głowa muzyka": Wobec zdai;zających się od czasu do 

5) Nagrodę Wydziału Kultury i Sztuki czasu wypadków zachorowat:· osób, 1rn
Zarządu Miejskiego w Łodzi w kwocie rzystającyclr ze stołówek prac.Jwnicz:vch. 
IG.OOO zł. - Ob: Ludwikowi Tyrowiczo-
wi za litografię p. t. „Akt kobiecy": dyrekcja Rzeźni Miejsl5iej zwraca się do 

Skład Komisji stanowili Ob. Ob. Euge- zakładów, Rad Za_kładowych 1 kierowni
niusz Anienkiel, Wiceprezydent Miasta, ków . wszelkich instytucji paf!stwowych, , 
Otto Ąxer, Del-egt Zw. Zaw. Art: Plas- samorządowych i prywatnych, prowadzą. 
tyków w Ł-0dzi, Hanna Nalkowska-Balic cych hodowlę zwierząt gospodarskich, 0 
ka, Delegat Zw. Zaw. Polskich Art: -Pla-
styków w Łodzi, Stanisław Kraskowski, pouczenie zarządzających chlewami o o-
Naczelnik Wydziału Kultury i Sz~uki bowiązujących przepisac~ uboiu zwlerzat 
Zarządu Miejskiego w Lodzi, Dr. Mi- na terenie rzeźni~ • • 
nich Marian, Dyrektor Miejskiego Mu-
zeum Historii i Sztuki, Ludwik Piotr- Onegdaj, rozpoczął się pierw' 
kowski, Z-ca Naczelnika Wydziału Rul szy w Ł-Odzi kurs' siko len i owy dla kierow
tury i Sztuki Zarządu Miejskiego w Ło- ników stołówek. Kurs odbywa się w Pań
dzi. stwowym Liceum Gospodarczym przy ul. 

Przewodniczył Ob. E. Anjenkiel, Wi· Kili!'iskicgo 63. W zakresie wyk!a.1ów 
ceprezydent Miasta, sekretarzował Ob. 

1 
przewidziane są wiadomości z dziedzinY, 

L. Piotrkowski, z-ca Naczelnika Wvdzia I dietetyki, hodowli zwierząt i administra'! 
lu Kultury i Szluk.i,. ej, {s} 

• 
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q razem odpowi dali za. swe zbrodnie.-Czar-
. ula i iebbe sp owadzeni już do Polski 

. Proces . Hansa BiebO\ya, .osławi?nego f ry~b wsźystko, ~o żywe, chowało się, aby szefem i takim samym arcyłotr~m. Jak I 
fm.ta ~ódzk1~go gh~tta, . oczekiwany iest z uniknąć SJ>Otkama z tym pohvorem, o oni, oczekiwać na proces sądowy, 
"V1elk1m zamteresov.:amem. krwią nabiegłych oczach. spotkania, któ- Ażeby proces ten mógł si•ę. odbyć 'jak 

Rozprawa przeciwko temu ~brodnia-1 re nieuchronnie wróżyły śmierć. najwcześniej, konieczne jest, aby ci wszy-
rzow.i, który leszcze dos.lownie n~ ki~ka ~le zdanie wszystkich zgodne jest co scy, którzy wiedzą coś o zbrodniach wspól 
godzm przed \vkroczentem zwyc1ę . .:loch do Jednego: okrucie1lstwo I hc<>ti1fstwo ników Biebowa, zgłosili się do prokuratu
oddzi~łó~ Czerwonej Armii do Łodzi, w I Riebbego, a tal<że Czarnuli było jeszcze ry i złożyli swoje zeznania, obciążające 
szatansk1 sposób zdołał nakłonić wiele ty. większe, jeszcze batdziej zwierzęce, niż tych przestepców. Dotychczas bowiem 
się~y o~ywateli do .. wy~azdu" z Ło·dzi, z~- „szefa". nazwiska ich tylko luźno przewijały się w 
woz.a,c ich wProst do pieców kremato~y:- Obydwaj byli postrachem całego .;het- zeznaniach, dotyczących osoby tylko Bie
nych, miała się odbyć jeszcze w tym rnie- ta: obydwaj własnorP,icznie uśmiercali swe bowa, gdyż nie wiadomo było w o~óle, 
s1ącu. ohary, obrabowywali je z kosztowności, czy Czarnula, Riebbe i Seifert żyją.· 

~ledztwo bowiem znstało lnż- nien~al okradali z pożywienia, Z wszelkimi informacjami w tej SJ)ra-
całkowicie zakończone i nic już nie stało W najbliższych dniach Riebbe i Czar- wie należy' zgłaszać się do gabinetu 1>ro
na przeszkodzie, aby Hans Biebow stanął nula, a także Seifert, jeśli przybył wraz z kuratora -Lewińskiego, prowadzącego, jak 
przed sądem i poniósł zasłużoną karę za nimi, zostan51 sprowadzeni do Łodzi, aby wiadomo, dochodzenie w sprawie Biebo-
swe wszystkie zbrodnie. w są1siedztwie tego. kt6ry kiedyś był ich wa. (k) 

Tymczasem zaszły nieoczekiwane oko- '-----------------

liczności, które w rezultacie spowodowa- k a r z· . s ,. ~ 'Y odroczenie tego procesu. 
Prokuratura łódzka została mian.'.)wicie 

powiadomiona o odnalezieniu w okupacfi'- że przu ~ziały towarów' n"e są spraw:edliw~e przyznawane 
nych strefach alianckich trzech naj!Jt 1 ż. r 
szych współpracowników Błebowa - · Od handlarzy, posiadających $toiska i I nie kupców w ogóle skreśla z Usty roz· 
Czarnuli, Riebbego l Seiferta, iftórzy jako' stragany na.. placach i halach targowych maltych handlarzy. 
zastępcy Biebowa wraz z nim tw·u :yll otrzymujemy zażalenia na·zrzeszenie kup. Myśleliśmy, że po za tym, co kupcy 
„arz~d b. ,,Ghettoverwaltung". · ców m. Lodzi • usłyszeli od przewodniczącego Madeja na 

W zwhizku z tym wszcze.te zostały A'żeby otrzymać przydział na towar, konferencji, wypadków takich już nie bę-
starania 0 wydanie ty-=b . zbrod riia.·zy na trzeba znaleźć się uprzeunio na liś..:ie, któ- dzie. Skargi, które obecni.e otrzymaliśmy 
zasadzie prawa ekstradycji. Jak się obec- rą sporzq<lza właśnie zrzeszenie kupców. dają dużo do myślenia. Na razie ogrant
nie dowiadujemy, starania te uwień~zone Na podstawie tych list handlarze otrzy- czarny się tylko do tego ostrzeżenia, spra
zostały pełnym sukcesem: w dniu wczo- mują potem przydziały w hurtowni „SPo- wę tę jednak zbadamy dokładnie l wszel
rajszym bowiem ·przybył do Katowic łem" przy ul. Południowej lub PSS przy kimi siłami dążyć będziemy, aby nie by-
transport, wioZ"CY 145 Przestnpców hitlc- ul. Piotrkowskie.i 120. K d 

·1 .... b ło dwóch kategorii handlujących. aż y 
rowsk•~h, wśród którv. eh zn"'!' dui." !il" m. Handlarze żalą się na to samo, co Y· 

"" "" '' "' ł t t d k ·· 'k f 'l K handlarz winien być i'ednakowo traktowa. in. Erick Czarnula I Wilhelm Riebbe. O o ema em ys us11 na on erencJ w o· · ·· s · 1 · • t iej k t l ny i wyjątków przy przydziałach nie woJ. obecności trzeciego zast~cy Biebowa - m1SJ1 pec.1a neJ: 1s n e pewna a egor a 
P ile. b J d • któ-r otrzymu no robić, każ.tfy bowiem handlarz tak sa-Sełf erta, brak na razie fnfOrmaci,i. . u rzyw JOWanyc u z1, zy • 

J·ą towar raz po raz podczas gdy inni są mo, 1'ak i inni, płaci ~~"'atki I pono~ wszel. 
Wobec tego f nie ulega najmniejszej . ' . vvu ~. 

"'· t 1· , · . · H 8. b 1 d • n wyraźnie pokrywcl.tem, a ostatnio zrzesze. kle świadczenia społeczne. · 
wą p 1wosc1, ze ans te ow zas ą zte a . 
ławie oskarżonych wraz. ze. swoim S7ła• • c o • c• na 

~ hem, co jednak, rzecz zrozumiał3, &ędL.ie j z e z \\)0 

musiało odsunąć termin tego monstre-pro-
cesu na pewien czas. 

Zezwierzęcenie Hansa Biebowa fest 
tnane powszechnie. Ofiary jego, które 
zdołały uniknąć śmlerci, (}ff}OWi'.łdaj.\ o 
strasznych scenach, których aranżerem 
był Biebow. O jego nagłych wizy.tach w 
pokojach zajn.owanych przez kobiety, któ
rym kazał się rozbierać i . przy pomocy 
elektrycznej latarki „naświetlał" je. O jego 
naghrch wypadach do ghetta, podczas któ-

Nagle rozległo się do drzwi gwałtow
ne pukanie1 ostre, natarczywe. 
Zamarło w niej serce: tak stukał tyl

ko Tom, kiedy mu się spieszyło. 
Rozradowana, pobiegła do drzwi. 
Otwiera je z uśmiechem - i cofa się 

krok w tył. 
- Ach, mam.o! - powiada niepew

nym głosem. 
A matka, posępna, jak noc 1es1enna, 

wchodzi do śrndka. Za nią idzie Zośka 
- niepewna z zaczerwienionemi oczy· 
ma. 

Berdyszowa nawet nie spojrzała na 
bogate urządzenie pokoju'. Brwi jej są 
ściagnięte, zmarszczki pokrywa ją czoło. 

Nie wita się z córką, ale przystępuje 
od razu do rzeczy. 

- Czyś widziała się wczoraj z Zoś
ką? - zapytuje twardo. 

- Tak mamo„, na chwile i to przy-
~adkiem - przyzna je córka. _ . 

- 1 czy dawałaś jej jakieś · pieni:tdze? 
- inci4guj:- dale1 matka. _ ' 

-- Tak. mamo! dałam jej„. 

Spóld'zielczość pośpieszyli spełnić swój 
obowi~;zek społeczny i narodowy, skła,9.a

iąc wir,1ksze- sumy na Daninę Narodow~ 
Dotychczas mistępujqce spół·dzielnie wpła

ciły dobrowolnie wh;ksze kwoty: 
Powszechna Spólclzielnia Spożywców 

wpłaciła 4 miliony zł. 
Wojew. Spółdzielnia Skupu Zwierząt 

Rzeźnych - 1 milion zł. 

33) 

- Ile? 
- Sto dwadzieścia złotych„. 
Ilość zmarszczek, pokrywających cz-0 

Io Berdyswwej, jak gdyby się zmmej· 
szyła. ' 

Odwraca się do młodszej córki i roz
kazuję. 

- Wynoś mi się stąd, Zośka , i zacze
kaj na mnie ppd bramą . „ Zaraz wyjdę, 
chciałabym tylko. p-O\Viedzieć tej panAi· 
cy parę słów, 

Zoś.ka podbiegła szybko do swojej 
starszej siostry, całuje ją serdecznie w 
policzek. . 

Powiada: „przepraszam się" i - wy
chodzi. 

Berdyszowa otwiera zhiszcwnemi od 
prania palcami torebkę i wyjmuje dwa 
eanknoty, jeden większy, • drugi mniej
szy, które położy potem na stole. 

- Kamień spadł mi z serca - mówi, 
unikając spojrzeń Michaliny - kiedy 
dziś rano znalazłam u Zoś.ki pieniądze, 
a ona zaczęła mi się tłumaczyć, Ż·e je 
':.nalazła na ulicv. orzeraziło mnie orzy-

D ninę Narodową 
Łódzka Spółdzielnia Ogmdn:icza - 500 

tysięcy złotych. · 
Pow. Spółdzielnia Rolniczo - Handlo

wa - 285 tysic;cy złotych. 
OkrĘ1gowa Spółdzielnia Mleczarska -

165 tysięcy złotych. 
Z powyższego widać, że spółdzielczość 

dobrze pojęła znaczenie Daniny i prag:i1e 
świecić przykładem w spełnianiu obo
wi,ri;zk§w względem Państwa: 

puszczenie, że może i ona poszła w two
je ślądy. Bo każda mądra matka prze
straszy się, tak, jak i ja, kiedy jej młoda, 
ładna córka na zapytanie skąd wzięła 
zloty pierścioneczek lub pieniądze, odpo 
wie, że znalazła ję na ulicy.„ Nie. taję, 
że wytłukłam ją jak się patrzv. 1 była
bym ją może zatłukła na śmi·erć, gdyby 
mi nie powiediiala prawdy! 

- Tak mamo, raz jeszcze powta
rzam, że to ja dałam Zośce pieniądze. 

- Dla czegoś to zrobiła? - czyż nie 
zabroniłam ci kategoryczni,e. żebyś wi-
dywała się z rodzeństwem! _ 

- Nie winuj mamo Zośki... spotkała 
mnie całkiem przypadf<owo... a pienią
dze dałam jej dla tego, że wiem, iż u 
was w domu jest znowu bardzo ciężko.„ 
Ze ojciec jest dalej bez pracy ... A prze
cież, mamo1 choć od was odeszłam, ko
cham was dalej: i ciebie, i Zośke, i bra
ta1 a nawet ojca, choć ten właściwie nie 
miał dla mnie nigdy serca. 
Coś srebrnego zabłysło w oczach Ber 

dvszowej. Przez sekundę zdawało się. 
' że porwie córkę w ramiona i przyciśni.e 
ją do piersi. Ona jednak opanowuje się, 
a tylko trochę niepewnie brzmi jej głos 
gdy zaczyna znowu: . . 

- Jeśli kochasz szczerze Zośkę. pro
szę cję o je<lno, nie demoralizuj jej! Ja 
już marh...,('!am rek:i na ciebie i na to 
coś zrobiła, ale chodzi mi o młodszą cór
kę: ażeby mi ona n:e zeszła na man<?W
cę! Bo to widzisz, źle jest, jeśli takie 
dzitcko zechce wyciągnąć jakieś wnio
ski z ,Jariery" jaką zrnbiłaś. Ja ją chcę 
oddać do Hafciarki. ażeby •• oracowala 

f ;scher przed sądem 
Proces rozpocznie się 17 bm. 

Proces b. gubernatora Warszawy, LlJ• 
dwika Fischera, i Jego towarzyszy, wy
znaczony wstał nieodwołalnie na dzień 

17 grudnia. 
Rozprawie przewodniczyć łYęldz.Je sę

dzia Mieczysław Gutner, na ławników 
WY'znaczono posłów do KRN. Oskarżać 

bę<lą prok. prok. Sawicki, Siewierski I 
Gacki. 

Wyrok zostanie ogłoszony J>rawdopo
dobnie 11 stycznia rb. 

o węgiel dla wsi 
Przed paru dniami podaliśmy wiadd• 

mość, że rolnikom województwa łódz
kieg'o przyznano 30 tysięcy ton węgla, 

który rozprowadzony zostanie przy po
mocy Związku Samopomocy Chłopskiej. 

W związku z tern do Redakcji naszej' 
przyszli przedstawiciele zarządu powia· 
towego Związku Samopomocy Chłop 

skiej którzy objaśnili nas, jak w rzeczy
wistości przedsta wła się sprawa węglcr 
dla wsi. 

Założenie było tego rodzaju, by Wo· 
~ewódzki Związek Samopomocy Chołp• 
skiej rozprowadził 5 tysięcy ton węgla, 
Zrzeszenie Spółdzielni · Samopomocy 
Chłopskiej 20 tys. ton, oraz 5 tysięcy ton 
rozprówadzone miało być przez Dyrek· 
cje Kolejową w drodze wymiany na pro 
dukty żywnośc!owe. 

Z tej ilości dotychczas Wofewodzkł 
Związek Samopomocy Chłopskiej zdołał 
zrealizować zaledwie 2.800 ton. Zarzą

dowi powi1atowemu przyznano z tego 
300 ton, w październiku powiadomiona 
go, ie otrzyma tylko 100 ton, w. re7:,lilta· 
cię onegdaj otrzyma!.„ 25 toni „ 

J ja i pończo hy 
otrzymu·ą członkow;e P. S. . 

W związku z informacją, nadesłaną nam 
przez PSS o pończochach I fajach dla 
swych członków - instytncla ta wyjaś
nia, że na kupon Nr 6 członkowie otrzy. 
mu!ą - 2 pary pończoch, zaś na kupon 
Nr 7 - 5 sztuk jaj po cenie interwencyj, 
nej zł. 14,94 za sztukę. 

i uczciwie zarabiała na kawałek chleba. 
Ale ślęcząc nad haftem i zarabiając gro
sze: czy mała nie pomyśli sobie mimo
woli, że lepsza jednak, niż jej praca, jest 
droga którą sobie ty obrałaś. I po tern, 
kiedy i jej natrafi się jakiś inny pan Hu
kan, pójdzie na jego utrzymanie ... I tak, 
jak ty, stanie się dziewczyną, które{ się 
płaci i od której się wymaga. 
1 - Mamo! 

Powiedziała tylko je<lno słowo, ale w 
słowie tym zamknięte było wszystko. 

I matka zrozumiała. 
Choć sobie obiecywała, że obrzuci Ją 

błotem , Berdyszo,va zmiękła. 
- A ty przynajmniej jesteś szczęśli· 

wa? 
Michalina potrząsnę.la głową i znow 

powiedziała tylkQ jedno słowo -
- Mamo! „ 
Berdyszowa zrozumiała resztę. JeJ 

gniew i zacietrzewienie znika ją. 
- Je.śli ci nie jest dobrze, rzuć wszy

stko i wróć do nas!. Przebaczymy ci. _ 
Nareszcie usłyszała w głosie matki 

inną nutę. Teraz i ona możę byO: szczer
szą. 

- Kiedy ja go kocham, mam9„. A 
jeśli moja milość zwycięży? Jeśli jednak 
utrzymam go i zdobędę na zawsze? ..,... 
mówi cicho. 

Berdyszowa bierze do ręki foto~rafie 
młodego człowieka stof~cą, na etażerce, 

- To on? - zapytuje. 
- Tak, mamo, to on. 
Uważnie spogląda ria fotografię ocey 

ma 1ki. Ona potem ocl~L wia ją_ wolnym 
rnchem i oowiada oowoli: 

lD. c. n.) / 
I 
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· Jakoś tak się zlożylo, że mieszkanie 
inam, można powiedzieć, luksusowe. 
Trzy pokoje z kuchnią, z przyozialern; z 
przedpokojem i łazienką l do tego w sa
mym centrum. Blisko dworca kolejowe
go i autobusowego, na przeciwko przy
stanku tramwajowego i t.d. Jednym sio 

A YŁA ·w KINIE.„ 
-Pani Nina 
Postanowiła iść do kina, 
bo ktoś powiedział pani Ninie: 
„Po pracy odpoczywaj w kinif>," 

wem, zdawałoby się: żyć nie umierać. „w kinie - powiedział - na el<raole 
'A tu tym czasem nie! Bo właśnie oka- zobaczysz różne pi~kne Panie. 
zuje się, że te wszystkie wygody, to - .iak się tam ubierają modnie, 
nieszczęście. A sprawa wygląda mniej jakie panowie noszą spodnie, 
więcej tak: - pokażą ci {ogamie szał cie) 

Znajomych czlowip!{ rożnych nabierał co w Ameryce żrą na raucie, 
przez te kilkadziesiąt. lat swego życia pokażą ci, jak rośnie palma, 
do wielkiej Anielki I trochę. Zadawał jaką fryzurę się na hal ma, 

• 

sie z byle kim i teraz ma efekt. Grze- w dżunTĘli Pokażą kupę zwierząt, 
h w Grecji pokażą jak się gnie rząd, 

c y mlocfości powracają, Jak uparty reu- .iak obradują w ONZ-ecie, 
matyzm. Otóż ci znajomi lubią p<1dr6- (jak oszukują si~ w sekrecie), \ 
żować i nie ma tygodnia żeby ktoś z zobaczysz psów wyścigi w Anglii, 
nich nie przejeżdżał przez moie mia~to. ,..,yczyny w r<żnych tinv.el-tangli. 
Oczywiście, jak tv\ko przyjedzie, wpada i jeszcze to i ,leszcze owo, 
do mnie, uszczęśliwiony, wita się, calu- za niską cenę (stosunkgwo? .. .) 
je i naturalnie zo~tafe na noc. Przł'waż przy tym odetchniesz sobie w kinie ..• " 
nle z tej jednej nocy robi się siedem, 
albo 14-ście. 

Zaczę1o sfę oCł tego, :ie nafoferw przy 
jechał jakiś facet, którego poznałem 29 
lat temu, w jakiejś podrzędnej knajpie. 
Wvpi!iśmy wtedy ćwiartuchne i przypa· 
tlliśmy sobie do gustu. Od tego czasu 
nie widzieliśmy sie coprawda, ale przy
).aź.ń jest przyjaźnią. Przywiózł ze soł'ią 
żonę, pomocnicę domową, troje dzieci i 
psa. Czem chata bogata tern rarła, Roz 
mieściliśmy bractwo gdzie się dało, kosz 
fowalo, bo ko,:;ztowało, ale czego się nie 
rohf dla bliźnich. Siedzieli cztery dni, 

Tak to ktoś m6w1ł pani Ninie. 

Na skutek tego pani Nfna 
wczoraj wybrała się do kina. 

Z niederptiwością driąc ' jak struna 
u bram stanęła kina „Luna)), 

Była godzina Pół do drugiej, 
ogon przed kasą nie był długi, 
tak jakieś dwieście osób może, 
wil!>C Pomyślała: „Nienajgorzej! 
W kinie p0wfnnam być przed czwartą, 
trocbę poczekać zawsze warto!" 

Tymczasem nim wyblla druga, 
kolejka była już dość długa. 
Stawało ludzi coraz więcej 
przed panią Niną w tej kolejce. 

ktoś darł się: „Granda, a nie kino!" 
Ktoś inny znowu: „Nie pchaj pan się! 
Kat.dy być chciałby na seansie!"· 
Zmagały si~ ze 11-0bą ciała. 

Kolejka się nie posuwała. 

Czas na kłóceniu szybko leciał, 
minęła druga, potem trzecia, 
po trzeciej czwarta, Pół do piąte), 
(seansu zaczął się początek) 
a nasza biedna pani Nina, 
clą~le przed wegcieru stała kina. 

Przy kasie była tuż przed ,szóstą. 
ale zastała kasę pustą. 
Nad kasą było napisane: 
.,Na drnl!i seans - wyprzedane." 

Ponieważ jednak pani Ninie 
koniecznie chciało się być w kinie, 
gdzleby odpocząć mogła wreszcie, 
postanowiła - czekać jeszcze.„ 

Za Panią Niną stał pan z panta 
i l'!ię cholernie pchali na nią. 

(tak to człek cierpi, pani Nino 
gdy siP, ogromnie kocha kino.) 

. I 

I tak się pchali; tak się pchali1 

że jej Pantofle podeptali, 
w perlonach oczka póspuszczatl, 
a potem jeszcze w ni•ą wmawiali, 
że ońa wcale tu nie stała, 
lecz, że si~ siłą tu wepchała. 
aż panią Ninę krew zalała 
i p0wiedziała Im: „Lobuzy, 
pięć godzin stoję tu dla Muz}' 
i już odcl5:ki inam I guzy! 

I I r~czę, że wam sie, nie uda 
teraz z kolejki mnie wysiudać!" 

, Potem. przyjech-ały jakieś dalekie cio
~k\ mojej żony. Siedziały dwa tygodnie, 
Z zapasów zimowych nie zostalo ani 
~Jadu. Ciotki wr~szcie wy;echaly, ale 
~rzyslały na swoje miejsce jakiegoś zna 
~omego ,q, listem. poleca iącym, Trudno 
go było nie przyjąć. Rndzinne zwiazki 
bbowiązują - jakby nie bvlo, Facet wy
pił wszystką wódkę, jaka bvła w domu, 
'Wypalił wszystkie moje paierosy i wy
~eidżając po cichu nie zapomniał zabrać 
iZe sóbą trochę drobiazgów z mieszkania 
~,na pamiątkę". 

Ktoś krzyczał, ktoś znów miofał skargi, 
ktoś komuś łokciem rozciął wargi, Od lej rozmowy ten pan z panią 
komuś z kieszeni oortfel zginął, z szacunkiem spoglądali na ni~. 

1u11111111111111111111u111;1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,.. 

'_ Po tej wizycie żona mo]a była trochę 
niezadowolona, ale wkońcu wytłuma~ 
tz_vłem jej, że jeżeli chcemv żyć „z !u<lź 
mi" ~o trzeba ze swej strony też coś nie
coś poświęcić. 

/ Przez dwa dnf oy! spok6f, Pierwszego 
&ia sprzątaliśmy wszys.cv mieszkanie, 
Il. drugiego poszliśmy z żoną do teatru 
korzysta_iąc z wolnego od gości dnia. 
Wróciliśmy do domu w dobrych hum '1-

'rach l mamy zamiar iść spać, aż tu ktoś • 
Clzwoni do dr:w1, jak na alarm. Zona 
Cle staTa ataku sercowego, ale okaza!o 
'Się. fo to tylko znajomi repatrianci z 
Bneścia z wagonem rzeczy i z kozą na 
lańcuch:.t. ' 

•·· Jasna. r:aecz, źe przyJe!iśmv ich. z 
fltwartemi ramionami. Bardzo byli szczę 
tii:vl, że zdobyli jakieś locum i za trzy 
~ni mieli jechać dalej. Rozgościli się, 
n'e można powiedzieć i bardzo im się pe 
nobało. Najlepc:;zy dowód, ie siedzą już 
trzy miesiące i nie mają zamiaru , się 
~uszyć. . . 

„To mieszkani1e Jak raz - m6wi~ -
<Ila nas. Przydałoby się większe, ale w 

I 

·oz 
Siedziałv sobie w modne i kawiarni 
Dwie modne panie nad tortem garnie. 
I prowadziły rozmowę śliczną, 
Prawdopodobnie - apolityczną. 

Pierwsza szeptała drugiej do uc11a. 
Druga patrzyła, czy ktoś nie słucha. 
Potem z kolei przemówi!a druga. 
Pierwsza patrzała, czy ktoś nie mruga. 
Pierwsza coś drugiej długo mówiła. 
Druga się zarnz z pierwszą zgodziła 
Następnie druga mówiła długo. 
Pierwsza się zaraz zgodziła z drugą. 
N a zmianę soJ;>ie w uszy szeptały, 
Na zmianę sobie - przytakiwały. 

A kiedy wszystko już uzgodniły ł 
To jednocześnie obie mówiły. 
Potem na cztery westchnęły piersi. 
(Dwie pani drugiej, dwie pani pierwszej.), 

JACK 

Około ósmej Panł Nina 
miała bilecik już do kina. 
Weszła pa sal~ dumna z dzieła, 
!!siadła w krześle i„. zasnęła. 

Na białym płótnie kwitła miłość, 
a pani Ninie coś się śn1ło. 

Na płótnie wciąż się całowalł, 
a pani Nina spała dalej. 

„Gwiazda" na Płótnie zapłakała. 
a panl Ntna zachrapała. 

I gdy sie, przebudziła w kodcu, 
to film akurat był przy końcu,. 

Nic z tego filmu nie widział 
bo cały czas o d p o c z y w a ł a ••• 

* * * 
Tak to straciło sens ł zgaSło 
dla pani Niny pewne hasło, 
które POwlnno brzmie~ wtr raczeit 
„PO KINIE ODPOCZYWAJ W PRACYtłi 

JAN SKORPION. 

Koszałki - opałki 
MATEMATYK 

- Marzię o pani prze·z 23 godlzfoy 4! 
minut na dobę! 

- Dlaczego już nie całe 24 godzfoy? 
- Bo 15 minut musvę się golić i wte< 

dy mógłbym się zaci1ąć. „ 
KWESTIA MIESZKANIOW ~ .,.. 

- Mi'eszkam w tak miłym pok~, !~ 
Jak chce włożyć sipodnJ.e, ro musz~ otwie• 
rać d1rzwi. 

,.!... Ja zaś wynająłem tak ntski pok6i 
że mogę w nim jeść tylko opłatki. 

NOWOCZESNE DZIECKO ' 
Mały Jaś zam~1e1za matkę pytaniamft 

' - Mamusiu, skąd się wziął Kazio?. 
: - Zna1'azłam go w kwiatach. 
- A ską1d si1ę;, wzi1ą~ Karolek'?: 
- Bocian go przyniósł. 
- A skąd. ja się wz~a.~em? 
- Kupiłam ci~, w sklepie z lalkam,. 
Malec kiwa głową i wreszcie •powia·da: 
- Ładna rodzina. Ani jedno dziecko 

nie urodziło się po Jud1zku! 

DWA POKOLENIA 
- Dziadziu, - pytał wnuk - czy Ja 

mogę dożyć 80 lat, jak dziadzio? 
- W:rkluczone! Ty nie masz takieJ 

cierpliwości. 

WZOROWE MAI ŻEŃSTWO 
- Panie Maurycy, gdzie pan wysyła 

tego rokt1 swoją żon•ęi na zimę?, 
- Tam gdzie zwykle. 
- Dq Zakopanego?. 

' -Nie. 
- A dokąd? 
- Do ws·zystkich diabłów. 

CIERPLIWY ROMUS 
Mały Romuś nie chce sipać, wobec cze. 

go tat11ś postanowił go uśpić. 
- Bę1dę ci, synku, opowiadał' baieczkr. 
- Dobze, tatusiu. 
Tatuś opowiada godzinfll, oipowlada 

dwie, wreszcie w pokoju dzic:::innym pa
nuje dsza. Mamusia delikatnie otwiera 
drzwi i pyta: 

- Zasniąił? dzisiejszych ciężkich czasach można si~ godnie razem z żoną i dziećmi. Dla two. 
zgodzić na takie". jej pracy literackiej wystarczy ci zwpełnie 

Ostatnio dowiedziałem się. że ma}ą 'la- jakiś stolik i krzesło. Aha:, na te meble, 
miar stnrać shł' o -przydział na moje mie- które znajdują_ się w tym mieszkaniu, leż 
5zkanie. wkrótce otrzymamy przydział". 

· „Nam si·ęt - powiada]1~ - nalezy, bo W tym momencie cierpliwość moja sią 
'lny jesteśmy poszko<lo ani. A zreszfi8J m1 wyczerpała. Przy użyciu najprnstsze·go 
ico tobie takie mieszkanie? Wysta•rczy ci środka, to znac·zy siły, wyrzuciłem nai
dakiś pokoik, który ci przydzkeli komisja! pierw na bruk kozę, potem wagon rzeczy, 
tmieszkandowa. Zmieścicie sie ~ nim yry_- a ;:wreszcie moich symnatyczmrch g"ości, 

Na to podnosi się z łóżeczka Romuś ł 
szepcze: 

agiitując ich jednocześnie do wy)az,du na 
Zachód: 

Af.oie dobre' serce za ositatni kwartał 
przyniosło mi taki oto bilans: zatkany 
zlew, wyłąC'zony gaz, zamknięty telefon, , 
zepsu.te radio, 'dwie szyby wybite, cztery 
skradzione klucze, wyia·rte zaipasy oraz 
powtarzające się ataki SC'l'cowe u żony, 
które kos7,tUi./\ mn~e dotychczas 7, i pół ŁY.· 
si'!lJca.„ , A. Ziellńskl. , 

...- T~k. mamusiu, nare5'zcie. 

W SZKOLE 
.._ Czy kto z was pofrafi mi '\vyinlenić. 

jakieś zwlc1rzę, przed którym lew drży? 
- Przed lwicą~ pani" ~wfesorze -

twYrYwa * mahr, Staś, , 
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llo, ·tu Warszawa li„. . Pierwsze lampy radiowe· 

T 
. Wczoraj uruchomiona . została rozgłośnia '"arszawska im. Prez. 

· / rzyńskiego. - Znowu popłynęły tony Poloneza A-Dur ••• · 

jpż niedługo ukażą się na rynku 
Już wkrótce ukażą siię na rynku pier~ 

wsze lampy prostownicze proaukcil' kra~ 
iowej. ' Państwowa Wytwórnia Lamp J(a
diowych w Dzierżanowie na Dolnym Sl•l\f" - l sku produkuje lampy radiowe dwóch~ty• 

St 
pów: AZ I I AZ Z. . . a-! Według ustaloneg;o planu fabryka do„ 
starczyć ma do końca rb. jeszcze kilka tY• 
sięcy la:np tego rodzaju. 

Radi~słuchaczy, którz.y wcz~raj rano I wysokości 70 m.etrów zm1ontoy.r~ła fir- nach Polsk'.ego Radia, oświadczył m. in. 
na-;taw1ł apa-rat na fah 230,2 ogarnęło ma łódzka ze zmszczorlych częsc1 masz- co następu1e: . 
wielkie wzruszenie: z gJośnika, jak tu, znalezionego w Brzezince koło Kato- Radiostacja raszyńska ma, bvć z bie-
przed siedmir,.t laty, poplynęły p{ękne to· wie. . giem czasu przeniesiona do Poznania, 
ny Poloneza Szopena A-Dur!„, Wczorajszy okolicznościowy program zaś Raszyn przeksztakony zostanie w 

To po dluc:rim milczeniu przem6wiła rozJ"l'>czął się o godz. 10-ej rano przemó- centrum krótkofalówek, nadających 
·znowu radiostacja Warszawa li, nazwa- wieniem Premiera, Prezyden~_a miaśt~ i przy · pomocy ant:n kierunkowych swe 
na imieniem bohaterskiego Prezydt nta Dyrektora Naczelnego Polskiego Radia. pr0crram v na cafy swiat. _ 
~tolicy - Stefana Starzyńskiei;?"o. W następne dni, dopóki nowa radiosta Ale nie to będzie na jist0tniefszą Ino-

Bo z nazwiskiem tym· radiostacja .war cja nie będzie jeszcz·e mogla nadawać ·wacją. Oto na miejsce raszyńskiej ra
!zawska związana jest węzłąmi niero- zamierzonego pr9gramu 12-odzinnego, diostacji powstanie w Warszawie stacja 
zer walnymi. Z jel to n1asztu ąa forcie słyszeć będziemy jej audycje od godz. o mocy 200 KW, najbardzie.I nowoczes· 
Mokotowskim pamiętną, jesienią 1939 r., 14-ej do 24-ej, przy czym · całokształt neR"o typu. Polskie Radio otrzymało już 
gdy szosą zaleszczycką, mknęły Juksuso programu uwzglę~niać. będzie muzyka odpowiednie oferty ze Stanów Zjedno
'we limuzyny uwożące dostojników rzą- nadawana w porze, ktedv Warszawa I czonych. 
'nowych, pł.v~ął w świat głos prezydenta~ podawać będzie biuletyny informacyjne. Aparatura do tak w!elkief rozQ"łośni 
Warszawy Stefana Starzyńskiei;?"O, doda- .Znaczenie Warszawy II jest tym łs'tót kosztuje w Ameryce około 300,000 dola 
jacy otuchy zdezorientowane.i ludności nie_jsze, że za parę miesięcy, kosztem I rów. _ 
Warszawy. Padały rozkazy, rzucane 500.000 tys. złotych, zostanie ona prze- Nowa radiostaefa zostanie wybudo
garstce obrońców. Dzień w dzień, wśród ~u.dowa~a na stację dług.ofalo.wą, · co, d.a 1· wan.a; w okolicach Raszyna, ma t~ na
huku artylerii nieprz.yjacielskiv. bombar .1e.1 d~ug1emu programo~1 zas1ęi;r ogolno stąp1c w r .• 1948. W roku 1950 ~as, po 
du_iącej miasto, w łoskocie J)adających pols,k1 .. WarszaV;'a Il 11m; Stefan,a Sta- '~ybudowamu ~o"'!p!eksu · R'1:1achow. ra· 
bomb j ro?g,rywających się szrapt;1eli, z rzynsk1eg~ b~dz1e pracowała wowczas dtow,ych, conaJ~meJ 2? stud10, . du~ych 
głośników rozłeg-ał się spokojn,y; opano- na dawnej fali R~szr~ - 1359 m. · 

1

1 sal _dla koncerto~ publf.c~nych: pomtesz-
wany głos prezydenta Warszawy. _ · . • „ cz~~ dla urządz~n a!11phflkacy1ny~~ I t;d. 

D 
1 24 

, . 1939 f 1 h Dyrektor Naczelny Polskiego Rani~ kraJ nasz ma licz}.: około 20. milJonow 

t 
n a b' wł rzesnttat . •

1 
L na

5
tafac Wilhelm Billig mówiąc o dalszych pla- radiosłuchaczy. 

P eru po teg y os a me s owa e ana 
Starzyfiskiego, wygloS2one do ludności w lk · 
Warszawy. Tego sameP-o jeszcze- dnia a a z reu ~ .·. yzmem 
zniszczona Elektrownia przestała dostar ' @;I, . - . 
czać prądu. a potem, po kapitulacji sto-
licy, nieuszkodzoną radiostacją owład· Powstaną przychodnle do wałki z tą cłioro·bą 

Uruchomienie i produkcja Państwo·ve1 
Wytwórni Lamp Radiowych przyczyni s1ę 
poważnie .do wytwórczości radioodbior· 
ników w Polsce oraz do udostępnienia icli 
szerokim masom społeczeństwa. 

Dajcie im ksi~żki ! 
Ucrnio rie zb"eraią po'sk e ks1ążki dła 
Polaków z. nowoodzyskanych terenów 
• zachodn:r.h · · 

Na tere·nie całego kraju odbywa się o
becnie „Miesiąc książki polskiej dla Pola• 
ków z Ziem Odzyskanych". 

W związku z tym Zarz18,id Obwodu 
~dzkiego Polskiego Zwi.ązku Za~hodnie
go zorganizował na terenie naszego mia· 
sta akc.i~ propagandową, wciągając· w nią 
młodzież szkolną, kjóreJ poruczona zosta
ła zbiórka polskich książek. 

Zarzią1d Obwodu Łódzkiego P,Z.Z. zwra.,. 
ca się tą drog<f .,; gorąicym apelem do oby„ 
wa te li naszego miasta, aby przyszli z po
mocą swym braciom z nowoodzyskanycb 
terenów zachodnich, oiiarowując im poJ, 
Ską kSi·ążkę. . 

'nąi okupant. . 
W ostatnie! fednaK chwili pracownicy Jedną z przyczyn inwalidztwa i nie-

, • zdolności do pracy jest reumatyzm, czyli 

KsiąiŻka . ta, czięsto leżąca w z.apomn~e. 
niu i kurzu na półce, może się stać łącz• 
niklem, kt6ry jeszcze silniej zwiąże Zie· 
mie Odzyskane z Macierzią. Dlatego też, 
gdy zgłosi się do was młodzież szko1na Po 
ksi•ążki, nie żałujcie trudu, aby odszukać I 
wybrać niepotrzebne wam książki, na któ
re z tak wielkim utesknleniem czekają wa· 

lectwo zeszty-Wnienia stawów, spow-0do- si bracia na zache>dz1e! 
wane gośćcem przewlekłym. / __ _ 

radiostac ii zda żyli uszkodzic niektore gościec. W innych krajach choroba ta za. 
urządzenia i dopiero po upływie 3-ech 
miesięcy z wysokieg-o masztu rozległ _ się lic.zona została do chorób społecznych i 
w meirafonach znienawidzoo,y głos nie· istnieją tak instytucje, zajmujące ~ę spo-

łecznym leczeniem gośćca. 
mieckiego speakera. Dlu~ie lata okupa- Spośród schorzeń gośćcowych dwa ro-
cji słyszała go ludność miasta.„ . dzaje wybijają się ,na pierwsze miejsce: 

· W Polsce sprawa społecznego leczenia Il l • 
gośćca była ZUIJL'.nie zaniedbmra i niewie- e mamv sama aM..w. 
Ie się robiło, aby to zagadnienie choćby komf nikacv~nycb w Polsce 
częściowo rozwiązać. Obecnie Sekcja 
Reumatologiczna Państwowej Rady Zdro- Przed wojn'ą. było w P,olsce 14 samofo„ ...-
wia zgromadziła lekarzy, którzy będąc fa. tów komunikacyjnych. W chwili obecnei 
chowcami w tej dziedzinie, postawią wal- Polskie Linie Lotnicze „Lot" rozporządza. Obydwa maszty radiostacji wysadzili ostry gościec stawowy, na który zapada

Niemcy w powietrze po Powstaniu War ją w pierwszym rzędzie dzieci I młodzież, 
, sz~wskim, gdy opuszczali miasto. oraz . przewlekły gościeć. Ostry gościec 

Po odzyskaniu niepodległości urucho- stawowy, oprócz tego, :re powoduje nie
miona zestala w sierpniu ub. r. rozgłoś- słychanie <1\Qtkliwe ~óle, pozostawia w 
nia raszyńska, w ma iu zaś rb. zapadła konsekwencji wszelkiego rudzaiu wady 
decvzia odbudowy radiostacji Warsza- serca. Gościec przewlekły doprowadza 
wa 11. Na wałach mokotowskich rcrzpo- do dużych zmian, zniekształceń stawów i 
częła się gorączkowa praca. Montowa- kręg-0słupa. 

kę z tą chorobą na odp0wiednim poziomie. ra.i 30 samolotami, które obsługują 6 linii 
. W najbliższym czasie w większych krajowych I 4 zagraniczne. 

miastach Po·lsk'1 powstaną zakłady bada· „Lot" posiada 24 Douglasy, otrzymane 

no na nowo urządzenia radiostacy_jne. Pobieżna statystyka daje wprost prze-
30 proc. materiałów sprowadzono z Cze rażające cyfry, ile osób cierpi n.a te cho
choslowacii, dokąd , wywieźli ie Niemcy, roby. !'{a terenie całej Po•lski conajmniej 
„Nada jnik" wykonany został całkowicie 163 tysiące osób choruje na ostry gościec 
w warsztatach Polskiego Radia. Lampy 1-stawowy Iub na spowodowane nim scho-: 
nadawcz·e zakupiono zagranicą. Maszt rzenia serca. Około 95 tysięcy grozi ka· 
wm:::u:a Ff 

nia i leczenia gośćca, od Zwi1ą.zku Radzieckie·go. s .... to duże sa-
, Zakłady te składać się będą z przyr'ho- moloty komunikacyjne, zabierające na po. 

dni i oddziałów szpitalnych, gdzie każdy kład 22 osoby. Następnie posiada mnie·i
reumatyk będzie mógł znaleźć odpowied- sze samoloty amerykat'lskie Dakota w J1

0-

nią pomoc lekarską. , ści 5 sztuk i 2 samoloty turystyczne, użY· 
W ten sposób zostanie uprzystępnione wane do nagłych wypadków, typu Po-2. 

te.czenie dziesiątkom tysięcy chorych, któ. Plan gospodarczy prze\~idnje wybudo
tYm groziło kalectwo lub przewteWe scho- wanie w cia,ii;u trzech lat 3-ch nowych lot
rzenia serca. Leczenie będzie częściowo nisk mi<,1dzynarodowych oraz zwi•01kszenie 
bezpłatne, a gdy zaistnieje konieczność I ilości samolotów ko·n:mnikacyjnych do 47 
wpl"owadzenia opłat, będą one minima1ne. sztuk. , _ 

i( ••• „ ,,.. 
i%$N# •s 

...; / · 3J przeciągły ryk. _ - Dobrze zrobiłem, że ubrałem dziś 
./ln.drz.ęj zań.jfii Wśród wiwatów i braw, wiazowie po- swój nowy mundur! Jego niebieskość • 

wsta'.: z miejsc odbija się wyraźną plamą od bezbarw-
Zagrała orkiestra. Hitler skinął na- nych mundurów reszty. Zwracam na 

adiutanta i szepn.ął mu do ucha parę 1fo:bie ogólną uwagę„; A to dobrze, to 
słów. bardzo dobrze!,„ Szkoda tylko, ie sar

Adiutant znika, a po chwili zjawia się nina na macterze, jalut zjadłem. dziś na 
znowu prowadząc Z<e sobą zwycięzcę. obiad u hr. Donnermascka, byiła trochę 

Adolf Hitler wśtaje z mi·eisca. Pod- za t\\iarda - myśli Her.man Goering. 
nosi władczo do góry rękę. Olbrzymi' ~ Rudolf Hess i Goering są teraz mo ' 
tłum nieruchomieje znowu,. a fiihrer że trochę bliżsi Adolfowi niż· ja. Przyj· 
przemawia. dzie jednak czas, że niespodziewanie 

- Nie ma chyba narodu w ~wiecie, zdystansuję ich tak, jak ten S.S-owie~ 

(w~dłun re1ar1·i baron~ V"'n Borow1·t.,, Lutłenburga) któryby tak bardzo nienawidził wojny, w dzisiejszym biegu z przeszkodan11 
~ · :'::il "" m U u &.• jak my, Niemcy! .My kochamy pokój_ i przegonił swych kolegów„. .A Luiza po 

Hess urodził się w Egipcie. I raczej glądają na bieiaę, podekscytowani wido bardzo tylko niechętni·e chwvtamy za bliższym poznaniu nie jest znów specjal 
prz_yp9mina z. wyglądu południowca, niż wiskfem, bo oto zbliża się już finał. broi1 wtedy, kiedy ,inni narzucają nam nie,ciekawa! Z taką raz się prześpisz i 
nordyka, stworzonego - według teorii Co dwaj, którzy wysunęli się n.a czoło wojnę. Skończyliśmy już z militaryz- masz jej dosyć ..._ kombinuje Józef Goeb 
Rozenherga - do „panowania nad świa biegnących, walczą z~ sobą zażarcie o . mem Hohenzollernów zrozumiawszy, że .bels. · . 
tern". każdy metr ziemi, o ka-idą cząstkę se- Niemcy odnaleźć mogą swoją_ wh~lkość - Ten kulawy pies, Goebbels, to łaj· 

Obok Hessa siedzi nadęty megalo- kunc(y. ' _ oie tylko na skrwawionych. polach bit- dak i lizus pierwszej klasy: będę musiał 
man Jnachirn von Ribentrop, nieco ·da- ' Jeszcze tylko klkadzi·esiąt metrów wy. My pragniemy odbudować wi·elkie pilnować się dobrze, żeby kiedyś · aiie 
tej krwawy Himmler. dzieli ich od metry. Który z !'lich zdobę- Niemcy gospodarczo: chcemy, ażeby podzielić losu Rohma - chmurniejoe 

A za plecami tego orszaku stoi rżąd dzie palmę pierwszeństwa?„, ~zary robotnik dokona! teraz tego, cze- ciemna twarz Rudolfa Hessa.„ 
deni: skrwawiony, najbliższy ongiś przy Olbrzymi tłum widzów rozchwiał się go w czasie wojny światowej nie osiąg- A tymczasem „wielki Adolf" peroruje 
jaciel Hitler.a Róhm, zmasakrowany nagle, niby fale morza. nął niezrównany pruski grenadzier! . dalej: · 
straszliwie Gregor Strasser, generał Oto zupe~nie ni·espodziewanie S.S- Wódz zaczyna się rozpłomieniać. Gfos „Towarzysze i towarzyszki, żeby byc 
Schleicl\er. generalny se.kretarz stanu owiec, biegnący dotychczas j-akó trzeci, j2go brzmi co raz donioślej i chrapll- zdrowym narodem, musimy dbać nie 
von Kar't i tysiąc innych: tych.. którzy olbrzymimi susami dogania nagle tam- wiej. Potężnieje i wibruje w ciszy, tylko o czystość serca ale i krzepę na· 
pótora miesiąca temu, a więc trzydzie- tych. · wśród której łomocą targane wiatrem szych mieśni. I dla tego w osobie zwy• 
stego czerwca r. 1934 zabici zostali be~ Już zrównuje się z nimi.., sztandary. cięzcy 'olimpijskiego najgłówniejszego 
stialsko przez Hitl~ra i, jęgo klikę. · Jesz.cze sekunda, a przegonił kh i za- Panowie z }ego świty, czując, ŻP. spoj biegu Unterschawf::ihrera Siegfryda 

Panowi'e ·z rządowej trybuny nie my- raz po tym pierwszy szeroką swoią pier- rzenia tysięcy skierowane są w ich strc- Kunke \vitam symbol niemieckiej tę• 
·ślą. jedn~k teraz o tamtej pamiętnej nie- sią prz.erwał taśmę bielejącą u mety! lnę mi!cza · oełni rzymskieiro dostojef1· 1 żyzny i oiP-rnieckiei siły fizycznej. 
mieckiej •.. No.cy św. BartłomiPia". S.::>O-- Głu<;h,Y. P.<Jffi(Uk tłumu zmienił sie w stwa. Heill" (O. c. n.l_ 

• 

ł 
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~~!~,e1!·,!,!~~~i~~!„. y·· .. o ... · .n1e. ·b I.· .m. ·· ecz t arz· 1· 
~rz.ed Sąde_m Obywatelskim przy · Kómi- I · ~ 
tecie Ż~rdowskim w Polsce przeciwko by- Of~arn zb,yl los· 1re1· g' ry pad' I Honendorf . ,. . 
łemu wielokrotnemu reprezentantowi Pol- a. ~ '::J 
ski w wadze muszej, Szap.sio Rotholcowi, Sprzyjająca pogoda skł<rniła ŁKS i ZZK, Zespół ZZK gra twardo, a obrona ostro · czym celowali zwłaszcza· obroifoy. W a'.J 
""<Jstała zakończona. : dwa czołowe kluby łódzkie, dn rozegra- i niebezpieczenie. Specjalną piecz-ę rozto- tak u' praco\"\.,itością. i ruchliwościia, wrróż„ 

Jak wiadomo, Rothok znaid•ował się nia towarzyskiego spofkańia. Dwa rywa- czono nad prawą stroną ataku ŁKS-u i niał się Lewandowski, dużo słabiej wY• 
łizując·e zesipoły: mistrz i wicemistrz Ło- ona też najwięc·ej ucierpiała. Szkoda, .że padł Koczewski, po którym spodziewano · 

f"Od zarzutem, ze gdy pelnił w g-hetcie dzi. boisko stało się terenem załatwiania ja- si'ęl wi'~1cej, a którego po prostu nie widać 
'Warszawskim funkcję policjanta, wykorzy. Spotkanie towarzyskie, 1 to po 'Zakoń- kichś p·rzęstarzałych porachu.nków. To nie było na boisku. O><>toją pomocy był środ.,. 
stywał swe stanowisko i zachowywał si~ czeniu sezonu, powinno być rozegrane w. była atmosł~ra sportowa. kowy Miller, który specjalną uwag!} PO-! 
niewłaściwie. Rothok, pragnąc oczyścić zgoła. innej atmos.ferze, niż mecze o mi- Same zawody sta-ły na. przeciętnym po- święcił BaranowL .Mimo tej ,,opieki" do· 
się z tych zar'zntów, sam zgłosił slę do strzostwo; w k'tóre·j toczy s;ę walka o wy- ziom~·e. Dobrej gry mieliśmy. ni-e wiocęj, skcnaly ·napastnik ŁKS-u znalazł dwukrot• 
komisil dehabilitacyjnej przy Komiłede nik, o p·unkty. Niestety, o wcwraiszY,m niż 20 minut i to cfopiero po. przerwief nie okazję do uzyskania bramek I to W. 

me·czu tego powicd•zicć nie można. Gra w~edy ożywiła svę. znacznie, kombinacje niecodziennym stylu. . 
Żydowskim, celem wyjaśnienia sprawy, była ostra, ptzewJnienia dość częste, są też były płynniejsze. ŁKS grał nie najlepi·eJ, ŁKS wypróbował na le·wvm tą:ciznlktt 
lwierdzia,c, ie pełniąc funkcy~ „po•rz.!\1dko- i oiiary. ' · · a najwi·~:kszy błąd polegał na tym. że nin Kleina. Debiutu tego gracz.a do udanych 
wego", nikogo nie skrzywdził i zachowy- Najbardziej PoSz!codowaną j~st <]lara wykorzystywano równomiernie skrzydeł. nie zaliczamy, gdyż jest jeszcze zbyt nie
wał SiQ wobec swoich rodaków zupi!łJde napastników, Hogendori i Baran. Zwłasz- Pomoc p.racowała dobrze, zw\aszcza Peg- doświadczonym zwłas'Zcza na mecze 

cza łfogendorf w zderzeniu z Owoźd'ziń- za grał ofiarnie. W obronie Grochowski rozgrywane w takiej atmosferze. Pewni.w 
poprawnie. 1 skim doznał poważniejszych obrażeti we- popełnił Mąd, który kosztował drużyną _poprawę formy zauważyć się daje u Pie-

Po przes.lu.cbaniu dodatkowych swiad- w1qtrznych. Zniesiono go nie•pnytomne- utratę brantlfi. Bramkarz Pisar$ki nieipe- triaka. Szkoda tylko, że zbi·ega sh~ tel' 
'ków obrony i oskarżenia, wydano wyrok, go z foi~ka. Półgodzinne wysiłki leka- wny. zwłaszcza w wybie·gach. objaw z zako1iczeniem .sezonu. 
uznający Rotholca winnym pewnych wy- rza nie doprowadziły Hogerrdoria do przy- ZZK tniał okresy dobre .i wręcz słabe. Bard•zo trudne zadanie miał sę-dz.ła p, 
krnczeń l ni<hv'łaściwości, poJegająicych na łomności. Przewiezioino go też ni~zwłocz. Do dobrych zaliczyć trzeba początek za- Szperling. Pragnął -0n poprowadzić za• 
k d nie do szpjfąla. Bara11 stracił w meczu wod&w, kiedy przeważał, i wsponmiana; wody tak, jaki miał być ich charaktell', to 

rzyw zącym współrodaków wykorzy- tym dwa · z r, by~ Oto plon meczu ,,towa- część gry po przerwie. W momentach znaczy jako spotkanie towarzyskie. Nie„ 
stywaniu iego stanowiska w ghetcie l wy- rzyskiego". . słabszych nadrabiał braki ostrością, w stety, zbyt liczne przewinie.nia wyt•rtflJCił~ 
łączono go ze sp-nłeczności żydowsl<iej na 11m11m1; 1 ;:11:t .111111m!111· 1111·i1w1rr11111:11:11111:11 :111 1 1111 11 1 11 111 1nm11ii:t 1 1111nr1 1 .1rn 11:1 !:m11 1 ~M.1M111 :1r,11111 111 .1rn„rJ1111~1lilm;i1111 11 1 n1 ;:11m1 1 11 111 111 1 11 1 n 1 1 ;i u 1 1111; 1 1~a 1 11 1 11 1 u 1 :1 1J11 :1 11i1 11 111 go trochę z równowag~ w sumie jednak 

przeciąg z lat z zakazem należenia do sto- • • z · m Pol k.i spełnił swe trndne zadanie za,,<lawalai1'lCO. 
warzyszeń na okres lat 3-ch. a mis Bard1ziej skuteczną była drużyna ŁKS. 

...l.-- Bramki zdobyte z wypracowanych pozy• 
li ff B cji i wszystkie padły ze strzałów Barana. .owa a i szcze JO!< temu m:ała grać ... \"I klas·e c On też był egzekutorem r,zutu karnego za 

lJ'lWStaje Y1 londyn'e Decyzja zapad~a. Mistrzem piłkarskim Po uwzględnieniu wyniku tego 0 stat- foul popełniony na lfogendorfieb W.dn:rp 

Mf d d Polski• został" Pol(}n·1a. Po raz pi 2rwszy • .J. , tab 1 • t k 1 d wypadku inteirwencja obrońcy woz zm· 
ę zymtro owy Kongres Pieśdarski " - mego meczu e a mis rzow.:; a wygą a skiego była ostatnią deską ratunku dla 

rozpoczął swe obrady w Lortdynie, w 0 _ w historii naszego sportu piłkarskiego ty. nastrJPująco: ZZK, gdyż łio~endorf był o 'krok od zd<>" 
he.c.ności przedstawicieli 23 państw. Jak tul ten dostał się w r~ce klubu warzaw· Punktów Stos. bramek 

. ,, „,. sk1'eao. 1. Po!oru'a 9 18·.13 bycia bramki. . 
wmuomo, 1~1emcy zaproszenia na kongres „ - · · f ' t T " ie""o sute 

· l Sukces Polonii J0"""t w no.,łnJ zasłużony. 2. "'arta 6 6 · ZZK grał mnieJ e et< owme, Q J c. " 
nie otrzyma y. ..,,.. v~ vv 1 :17 · cesy nazwać można raC'zej prZY'Padkowe; 

Posi-edzenie to będzie dla b-oksu hlsto- Grała ona lepiej i atak jej był produktyw- ~· AKS 5 17:11 I tak za: za przypadkowo_. zawinicma,. ręk'ę 
tyczne, gciyż, jak wynika już z pierwsz'•,ch niejszy. · Śląizacy zawiedli si'i w swych 4. ŁKS 4 16:27 1 k' K 1 ;..,„ e dobyli 

'" rachubach. Chociaż z bramki Polonii mu· - - przez Oroc 1'0WS iego 0 e,a..Z z 
obrad, Kongres dąży do usuni"cia wsze!- { L d k"e~o pierwsz" swi~ 
k 

'" siał ustąpić dno:konały B-0rucz, rezerwo· Charaktery_styczne, Ż"' AKS 'mui·rnc przez ewan ows 1 " ' " 
ich błędów natury organizacyjnej do- ..,..., " • zaJ °I b k d · d b l po rzucie rot1J1ym 

tychczasowej flBA. wy Sosnowski stana,l na WiYSokości zada- trzecie miejsce w "tabeli, ma je·den punkt iram ę, rui1'· z 
0 

Y k. J 
p I k k 

1 
nia. mni•e.j an'i-żeH Warta, lecz dużo lepszy od , w tłoku PO·db_ramkol\vyl m Kockz1rwKs lin ;, 

o- s ę na ongres• e reprez.entu!e przed- AKS i tym razem podyktowął ostrą grę, niej stosunek bramek. Je.st to dodatni s-to- dyn~ efektowną _bram'~ uz~~ a Publlczno„ 
st~wiciel PZB, p. Bielewicz, oraz deleigat lecz sam padł ofiarą tego~ gdyż w drugh~j sunek, gdy tymczasem Warta stratiła w~ę·- l,a?me pr.ze.prpwadzonei akcJI. , 
PUWF mjr. Gąsior. .· polowie s?~dzia zmuszony byt usunąć z bo- cej bramek niż zdołała ich u1zyskać. sci 7 tys~t;icy. .1 -- --

Konves ma za zadanie utwnrzenie no- iska Pytlfl,1 Po-.onia prowadziła już 2:0, a N.ie od rz.eczy będzie przypomnkć, że =----- "S1 92 52 
'\Vego Mlędzynarodoweto Amatorskiego dla Ślązaków jedyną. bramkę do· przerwy Polonia, d•zisiejszy miisttz Polski, rok te- z ,e„noctone-Hn : 
Związku Bokseró\v na :ni•eisce dotychcza- zdobył Spodzieja. mu -0 mało nie znalazła się w klasie ..• C. ł U 
sowej Mi_ędzynarodowej l~ederacj•i Bokser- Po zmianie stron AKS prze.z dłuższy Istniał wprawdzie MKS Polonia, lecz . Htedz;elne · Z3YIO~Y pływackie 
6 kJej. . cŹas musiał grać. w 10-kę. P(}lonia .nadal klub ten ro'związał się i wszysc"y gracz.e Pływacki mecz tlKS-u 'Ze ZjednoczO>" 

I 
._.._... była stroną- atakującą. I znów atak war- p.rzystąpili do KS Polo·nia, która zgłosLia nYmi zakońc.zyl ·Si·~, zdecydowanym zwY"' ·. amralerno_ -Z. ap,r11sla szawski był lepszy. Pod k(}nłec gry uda- Si- ~1 d·o zwiią1zku okręgowego. w myśl prze- cre,•stw~m zesp.ołu fabrycznei;.o. ttarcerze 
~ A - ło się gościoin rroprawić wynik. Po rzucie pisów Polonia, jako nowowsf'ct!Juiąćy klub, 

· Dynamo ~O Moskwy rożnym bitym przez Barańskiego piłka p·owinna si:~ znaleźć w klasie najni,ższeJ, braki te·chnkzne nadr.abiali amb1·cją 1 sil„. 
· J(amraterna, doskonała drużyna s:r,v;e-dz- wPac~a do siatki Pofoni·i. Była to raczej J.ccz w dr·odze wyjątku wcii~,1gnięto ją. 11a ruą. wolą zwycięstwa. Techniczne wynik! 

ka z Norrkoeping„ która tak wielkie suk- bramka samobójcza. Sędziował słabo p. listę klubów B-klasoWYch. wygla,dai11 następująco: ' · 
cesy odniosła w czasje swego, pobytu w J\faślarz z Poznania. O kol-Osalnym zai11- Do1p i•ero uchwałą walne~o zgromadze- Panie: 2~ m stylem dowolnym .._ Strum!„ 

'.An·glii, z.ostała zaprnszDna do M{)·skwy t6Tesowaniu zawotlami w Warszawie nla przesunięto Po!Ó:nię do klasy A po to, łówna (UKS) z2,5 sek, Wćjcikówua (Z) 27,8 

pr·zez klub Dynamo. Ponieważ ZSRR św~aitlczy liczba 25 tysl~-::y w1dzów, licz· by po- <l'ziesi~d·omiesjJ~1cz.nym pobycie w sek„ Kuźnicka (Z) 37,6 sek. 100 111 stylem kla

IWSPPJPił ostatnio do FIFA, ni·c już nie bę- ba, jaki~i w Polsce na żadnym meczu mi-1 niej PoJ.onia zdobyła dla Warszavvy za- 5D.9 
Cl · strzows!dm nie no~owano. · szczytny tytuł mis~rza piłkarskiego Polski. sycz~ym - Szczep.<:iniakówna (Z) 

1 
mln. 

, ·zie · stało na p1rzeszkodz-i·e wyiązdu selc. Maślakiewicz (Z) 2 mln. o,8 sek., Wils-
1Szwedzkich pi!karzy do Moskwy. ~wiat Ił li ... · ,... ka. (HKS) 2 min.. 11,5 sek. _S!J m sJyl_ em dt>~ 
sportowy, z najw iększym zaciekawieni-em i r r I , 
oczekuje na WYniki. I . . . ~ wolnym - Matys!ak"'wna (Z) 49,9 Hk. Szcze• 

J 
·k b J k t · 1 - p ' pa111iakówna (Z)' 52,4 sek. s ·1rumUó1r1na 53,5 

al11 , ram rnriz a owie diej- ogio·ni, 
reprezentacyjny bramkarz Polski pozwo• Dl'uga k.o!ejka m!strzostv1 siatkóYłki sek. Sztafeta 3x25 m stylem zmiennym -
W 'sobie hez zg-ody klnbtJ wziąć ~idział w j I Zjednoczone w czasie 1 ~in; 18,5 sek. Il HES 

h 
Wczora sze zawody o mistrzostwo w slat- Wczorajszy dzień spotkań mlsTrzow-

rneczac WMKS - AKS oraz w drużynie ,_6 · . d · k i w czasie 1 min. 22,7 sek. 
~. 1< wkę przynio~ły mespo zian ·ę w postac skiich w siatkówc-e minął na o·go'ł bez n1·e-
inelnerów. Brak subordynaci'i odnok11t1.1i"e HK .+... · p i so t l d Alnym Przy „ klęski harcerek do DKS-u. S tp„ razem spo-dz.ianeik. Tvm raz·em harcerki' wygra- anow e: m s Y em ow„ - • 
iJan ik ro•czna <lyskwalifikaci·ą, i·aką wym1·e- 1 b d 1 b w · · · t • d J w· k (Z) 359 k. gra ar zo s a o. przec1w1ens wie o ł.Y pewnie z ŁKS-em, zaś AZS d·oipi'·ero w borowski (Z) 33,4 selc., ilcz.<r , se 
irzył mu zarz.a,.d Pogoni. · 'k któ t ·1 tk j d przec·wm a, ry pos aw1 wszys o na e - trzecim secie wykazał S•wa,. wyższość nad WoJciechowskl (HKS) 36,l sek„ lCO ni stylem 
Budapeszt - Belgrad, mecz piłkarski. mio,1- ną karle. Ciekawie również wypadło spot- YMCA ' 
idzypaństwowy, zakończył sie \vy-nikiem kanie YMCA z ŁKS-em. Czerwoni musiell . .\. Za"'."ody obecne rozgrywane są klasycznylll - Krogulec (Z) 1 min. 33,7 sek„ 

nierozstrzygniętym ,i :1 (1 :O). W•t;ti:uzy uznać wysokość przeciwnika, który dobrze w 2 grupach, przy czym jedna zairówn-0 w Rumins!>:l {HtCS) 1 min. 34,7 sek, .Merchel (Z) 

zdobył.i coprawda jesfoze jedną hramk'e,„ serwował l ścinał. ZZK zeńskl w dalszym konkurencjj żenskiej jak i me,·skiej jest sil- 1 min. 4!1,0 sek. 5!l m stylem .grzbieto~ -

łecz sedzia nie urnał jęj. Mecz odbył s'ę ciągu nie stawia siei do zawodów, przegry- nie jsza . O·d drug;i•ei. U pań równo-rzędne Frzyborowslti {Z) 47,2 , sek. Dębowski {Z) 50,3 

B 1 d Dl 
w'aią- c walkowerem. ·:ws•poły stanowią, JiKS. DKS i TUR, u pa- • 

W e gra 7ie. a gospndarzy bramk~ sek. Tomaszewski (HKS) 56,3 sek. 100 m sty-
zdo·był Dealv, a dla Węgrów_ M. itic. Towarzyski mecz harcerek ze Zjedno- nów YMCA, AZS i ŁKS. Druga grupa to --7-- czonyml zakoi1czył się zwycięswem pierw- Zryw w żeńskiej i AZS, a w męski-ej TUR Iem grzbietowym - Łoś (HKS) 1 min. 47,S sdr, 

r •strznstwa· szych w stosunku 2 ! o. Ześpoły TUR-u nie i HKS. Akadem}cz-ki .j h~r~r!<i 11stę).}UJl'.\1 Merchel (Z) 1 min. 51 sek., Siedli3cki {HKS) 2 
'!J~ brały ud-zialu w zawodach wobec wyjazdu ie·dnak dużo Zrywowi i TUR-owi. min. SO, m _stylem kla!!yczl!.ym - Krogulec (Z) 

\'I tn:s·e S!O~owym do ;!~~~f~zne W'Yliikl ml~trzowskłch zawo- dTł echniczne_ wyn.iki mistrwwskie wy- ~::s)se:~·2 ~~~z~~o <~ ~y,~e~ek~o:~~~Y:ńs~ 
W 

• · · dów wy adł t ' ee. pai Y następuJąco: • · 
tn1strzowsk1ch zawodach tenls~ sto- P Y n~s ~pu q 0 : • · . ' , Witczak 1 min. 22 sek. Frontkfow;cz (Z) 1 mln. 

!owego uzyskano nast'"IP•n jace wyniki: . Konkurencja zenska: Ziednoczone - ZZK pame: Zryw - Zjecl.noc:rnne 2:0 (15:3, 3,0,2 sek., Zelenai (RKS) ,1 min. 31,8 Bek. Szła 
Elektrnwn ia - Energia 9:0. Ogni·sl<o - ~s ~!J}(w;ikow~), DKS. - HK.s 2 : 0. <15 : 6• 15:8), ,tIKS - ŁKS 2:0 (15:5, 15:1), AZS feta :łx50 m stylem zmiennym - w czasie 

Filmowiec 6·3 TUR (Tomaszów) - RKS ·.,, 'k ryw AKSk2 ·O (l 5 · 8• 15 · 9>· - ZZK 2:0 (walkowe1r); 2 mh. 011,6 sek. Zjednoczon11 pqed
1 

HKS-em 

N 
. · · · . ...on U!encja męs a: YMCA - ŁKS 2 : 1 t . • 2 i '12 9 k. s~ f 5v , 

.r 1 9 .O. Ł WfKD - lfKS 9 :O, Elektro·W: (15: 7, 7: 15, 15: 9), ZZK - Zjednoczone 2: o panowie: łIKS-Z}edno·czone 2:0 (16:14, m n. ' se -la eta .~SO m 
51

!lem do- . 

~~~k-;- PK~ Nr l 6:3, IJtzedmecz 7:2 dla l (15.: ·12, 15"• rn. ĄZS - Zrvw 2. ~Il> ll5: o~. 15 :6), ŁKS '- Zryw 2:0 (15:3. 15:4). AZS ~;:~:.~7~6z~~:~oczone 3, mm. 12,2 sea:. U Hil.S 

row.!lL 1 . _.is • 5)• . - .YMCA 2tl U6:14. 5 ~15. 15 ;11.~- -0.({ólp.v. w.vnlk 92:52 dla Zle~oc:zon1c:lli,. i' • ł 

\ 

r 

• 
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Dok~d dziś póidziemy f 111111111111111m11111111111111 O<ilrOjZENI 
TLATB WOJSKA POL71UEGO, ul. Jarac:za 27

1 

1iJ , A DROBNE lllllllllllllllllllllllllllillll 

Dziś l codzlenn•e o 11c-dzlnle 19,15 przed- . 
i\awlenle opery narod , weJ Wojciecha Bogu- llllllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111 

slawskifłgo l Jana Stefaniego „Cud mniema- ' Dr. KCW ALCZYIC JEBZY. Chore.by skórne 11 
Dy czyli Krakowi<Jry ; Górale" w nowej ln' weneryczne. p1zyjmu1e Żeromskiego 41 - 1. 
1cenizacjl Leona Schillera. 3-6. Tel. 150.53. 7883 

TEATR gAMERALNY uL Daszy6sklego 3·4 01 lłEICHER~Specfalle~a chorób wenerycz: . I nych. Poludniowa 26. rrzyJ. 2-S. 8076 
Dziś I dni n'lstępnyeh nie ~a. dotyc~- DiT.1\DEUS.Z -r-:HF;ClNS:tl, - asystent szpitala 

• czas w Polsce komedia J. Anou !ha a „Spo - skómo-weneryczneg:: św. Marii Magdaleny. 
kanie" (Le rendez-vous de Senlls}. Kasa tel. przyjmuje 4-6, Piotrkov•ska 157, tel. 203.11. 
123-02. 11121 9400 

TEATB TUR 

Dziś e godz. 19,15 ciesząca się nle-
1iabnącym powodzeniem komajia J. Bliziń

skiego „Pan Damazy· z Aleksandrem Zelwe
cowlczem w roll tytułowej. 

TEATR ,.SYRENA", Traugutta 1 

Dziś i codi:lenrl.,. komedia muzyczna Z. 

Dr LENCZEWSKI - choroby kobiece I oku· 
szena. obecnie ł.ćdź, ul. Sienkiewicza 51. 
g0dz. :: - 7 :eł. 181 4- 7884 
Dr t.07A EM1i:9pecjal!s':i w chorobach skór~ 
nyc!., weneryc~oycb rr~ylmuj > od 12-2. S.-8 
tel. 179 -56 Sienklewii:.za 34. 7835 
-Dr MIRSKl,-ehoroby - kobiece, Żeromskiego ~7 
tel. 257.23, 931i 
LFKARZDENTYSTA radeusź Mi:tl~. Leczenie 
chorób zębów, jamy usrnej , zęby sztuĆzne, 
Poludniowa Nr 46. PrzyjlJ'uje. Telefon 268.9!. 

'11111111111111111111111111111111 Różne · 11111111111111111111111111111111 

<lEBOWNIE artystycz!le wszelkiej garderoby. 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szollmowa, 
Piotrk:iwska 30. 11113 
DtKATYZOWANlE, PLISOWANIE, sclejkl . Naj-
nowsze modele. Wykonywam fachowo, 
flzybko, solidnie. Poludniowa 23 10950 
PRACOWNIA kor.tlvn1ó·y, p 1at zezy I pelis, 
Zeromskiego 85 (sklep) przyjmuje zamówia-
oh jeqzcze do świąt. 11049 
fJAP: A WtĄłv' be2 l!odu wuelklegc 
rodzaju uszkod1onq g11rderobę. Łódź. Sród 
ml~l~ka 23 m 2. 90C8 
ZAGINĄŁ pies wyżeł sjwy w brązowe loty, 
i:;iłody , 6 mieslę~y. za odprowadzenie lub 
wskazanie miejsca 5.000 zł. nagrody. Kocha-
nows!riego 19, Zalewski. . 11117 

11111111111 Zaofiarowanie pracv 11111111111 Gozd.:Jwy I W. S'ępnla p.1. „MOJA ZONA 
l'ENELOPA" udział bierze cały zespół „SYRE
NY". 

Pocz. przedst. o godz. 19,30. Tel. kasy 
272-70. 11124 

TEATR ltOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

BUKIECIARKA siła pierwszorzędna potrzebna, 
.,,,..._,,=~--=:=======--~:-----:-:-~891~ ' Związek Ogrodniczy Piotrkowska 80. 11118 
D1 ZOFIA SKONIECZKA. lekarz c;zp!tala Ko. ZROBISZ-dobize · sprzedając - sezcnowy arty-
1;han6wka SpPc chrćb nerwowyct- przyjmule kuł. „Promień" Sien!<iewlcza 63, drugie po-
4-6, Piolikowska 16. Lecsenle elekłlowstrzą- dwórze. 11119 
sowa. 8018 Dziś w ponledt.lałek dn. 2.XII. punktual

lllłe o gcdz. 19-tef oper~tl<a ,,Miłość Cygańs
ka". Rolę Zoriki wykona po raz pierwszy 
śpiewaczka b. Opery W:m1zawskiej, Lud
miła Szretterówna. Pozostała obsada niezmle 
nłona z Michałem Slasklm, Halmirską Plasec 
ką, Koszelą, Sawinem i Chorze'łlakim na cze
le. 

Dt m'3d.- HERDF.8 STANISŁAW I - choroby 11111111 Zagubione dokumenty 11111111 
ckóry i Wr>oecyczne przytmufe od 3--S. ul. 
Gdań:;ko 46 m 7. Tel. 212.!:2. 7950 
-Drt.. R02YCKI.- speejrtll~ta ehcrób !coble~ 
cycb I akuszerii ul. Legionów 9, tel. 166 ?.9, 
prz fmuje 1-6. 7881 
I!t. Hi-:°NRYKPROCHACKI, c;peejallsta chÓrób 
sl!órn ich, wenerycznych, Legionów 17-5 
ruzyjr.rnje 12-1 i 3-6. 9668 
Cr. $WIFCił.O ADAM, chi;iroby kobiece I aku: 
!>teda. Zawadzka 38. god!. 4-6. 9528 
D1. BORNS.TEIN, choroby kobiece, akuszeria. 
Traugutt~ 9. 11001 
AKJJSZEB!l A WnJt„slew;c:z, abiturientka War. 

Bilety wcześniej dri nabyC'la w księgami 
przy ul. Piotrkowsldel 102a, a od gqdz. 17 w 
tasie teatru. 

TEATR .,GONG„ 
Poludniowa 11 

,,Przez azlurkę · od klucza'' I Dymszą 1 f'zawskiel Kliolkl prota·ora Gromadzk!ągo 
Cierasieńskim. Początek godz. 19,30. przy'mufe _ Pomor:oka 43. 8618 

11062 AKUSZERKA t.AGOWSKA IRI:NA abflu. 
1 rtontka Wars7.awsklej Kliniki prd Gro;nadz· 

I
~ ~~c;::::::;::::ur.~--~.,., kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 

ZGUBił.FM • 

ZGINĘŁY dokumenty: drwód osobisty, legity
macja Zw. Inwalidów W:jer.nych. różne za
Fwiadczenia wr'I:- z p::>rtlelen skórzanym na 
nazwisko Żabiński Józ~f. Ruda Pabianl::ka. 
ul. Pabianicka 112. 10826 
SKRAI'ZIONO dowód osobisty palcówkę, do
wód kolejowy na nazwisko ftolczak Francl
'!Zek, stacja Olechów. 11093 
SKRADZIONO dowód tożsamości konia, wy
rok sądowy od konI, prawo jazdy leg. ZZ. 
książkę wojskową, dowód osobisty oraz in
ne na nazw. Smulik Michał, Napiórkwskieqo 
7~33. 11094 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rejestracyj: 
r.ą RKU Słubce, 2 metryki urodzenia, kartę 
odzieżową na nazw. Zakrzewski Władysław, 
Chofny Grzybowa 8. 11095 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę wojskowq 
RKU na nazw. Burzak Józef z.am. wieś Wan
dalin pow. Sieradz. gm. Sloczew. 11096 

portfel z C!owodaml, Augustynłali: Ed- · 11111111111111111 Kupno - sprzedaz 1111111111111111 

ward. ł.asko'V(fgo znalazcę proszę o • SWIĄT.t:CZNE karty. paski na gwiazdki, bi-

~ ?lWrot za wynagrodzeniem. Pieniądze, ~ bułka kolorowa, makatki, kalendarze, ceny ---- - - - L-o-. k a I e' n11111m11111111u11, nn1111•. które były w portfelu proszę sobie za- h t ł • Ski d 1 Biurowa" IJJl!lllllllllllllllllllllllllll 11t n n 
ur owe, po eca. „ a n ca , -------·-----------trzymać. Łódź, Zamenhofa 14. 11125 ł.ódż, Pfolrkowska 69, telefon 116-60. Prowln- IN~ ...... 'IER, 

'"1 n poważne stanowisko, poszukuje a:=:!J~~ cja zaliczenie. ' I l076 a 2 pokoi bez k11chnl, wzglę;'nle pokoju z 

nnnn11vum11mu11mnnmmnn11n1111m11111111111111111111n11111m111111nnru1ru1111m111111m111 

KINA 

DZIANINf; jedwab'lq, bawelnłanq, nici każdą kuchnią, meblami lub bez. Zgłoszenia do Ad
!Jość kuplę, tel. 204-42:. 11013 minlstrocjl pod „Przemysł". 11057 
JAJA lturze bite mrożone w puszkach dla cu- ł'OKOJU niekrępującego poszukuję. Cena 
klernL stołówek I fabryk hurtowa sprzedaż obojętna. Oferty do Administracji sub „M-J{". 

POLONIA (Pblrknw11kr. 67) -. „Wielki Gdańska 184, tel. 158-34. 110!!, 11097 
przełom". PRZEMYSt.OWY. handlowy obiekt, dom, willę, . 

WISŁA (Przejazd I) -- „Zakl11ta narzeczo- plac, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo ku- 11111111111 Poszukiwanie rodzln 11111111111 
pimy - sprzedamy. Biuro pośrednictwa. Plac / '2.a''. 
Wolności 614, godziny 11-1, 4- -6. 11018 

ADRIA (Główna) - „Zaklęta narzeczona" NASIONA warzywne I kwiatowe poleca 
TATRf (Stankiewicza 40) - Zag!Aiony ho.t skład nasion ul. Zgierska 64. 11023 

KUPif; szpulmaszynęlkrajówkę (do nawijO
nla), Magistracka 36 m. 10. 11021 

zont", 

ROLEGF;, który mieszka w ł:odzi I który był 
razem z Kazimierzem Lisem w Manchelmie 
poszukuje matka, Lis Bronisława z Warsza
wy. Wiadomość, Łódź - Kilińskiego 48 -
28. 11099 

GJ:IYNIA {Prz~f(n:ił t) -... „Zamieć śnieżna" SREBRO-w każdef ilości 1 w każde! post act 
łł;CZA (Piotrkowska 108} .- .w okow•tct kupuje lirom B. Kantor 1 H. Zielltska, Łódź. $llllllfilITtffiTI!ffiB.'.iHWEKStilt?i:tfHfil:HltKtfflnlfaf?W:l\tWffifi 

lodu"·, 20) - ,,""orsarze Gr-ncl Hotel, Piolrknwska 72. 9625 Program rad·1owy na dz·1s· BAł.TYK (Narutowicza ... t.,EBLE sypialnie stołowe, kuchnlf., sztuki pó-
fedyńcze gotowe I na zamlwien:e oraz na 

J>ółnocy" Jldadzle meble biurowe. Poleco:r lzd„bs~I. 
HEL (Legionów 21-1) -- „"Zamle6 blełna". Plotrbwska 31 ·- 2 front 1 piętro. 10ł8' 

STYLOWY (K!!lńskiego 124} - „Ciche 
"esele'' 

Wt.OKNIABZ (Zawadzka 16) ....- „Jaśnie 
pan szofer" 

ROBOTNIK {Kliłńsklego 178) ....;; „Zwarło-

"'1ane letnisko'' 

PRZEDWI<;>SNIE (Żeromskl~~o 76) - „Hasz 
okrę•" 

RE~OBD (Rigows'łia 2) .... „Tyran". 

BAJKA (Franelszkc..ftska 31) - „Konflikt" 

WOLNO$(: (Napiórkowskiego 16} - „Gdy 
Madelon" 

ROMA (Rzg::>wsli.! 84) ...,. „15-letnł ka. 
plle<n". 

ZACHĘTA (Zgierska 26} - „Do.rożkarz 

Nr. 13"'. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) ,.twarłowane lot· 
nisko". 

MUZA 

~328". 

(Ruda Pabianicka) ~ n Wlęziełi 

OSWIATOW't ..:>M TUR (Kopernika 8} -
1'ieezynny z powc :łu remonłu. 

TEDY~.A Gwiaz:iko •o Portret, ?' leca Folo 
L. Ol~jn!czak, f.ód!, 11 Liqt.:ipada 2, tel 
217-;l7. 10855 
MANEKINY krawieckie damskie, męskie, dzle 
c1ę'ce oraz poduszki do prasCJwanla poleca 
y.,zel Sobczak Zgierska 17; Pracownia Mane
knów. 10658 
TBYZ)EBSKJE artykuły t perfumerie poleca 
'l•m'l R ... n ... r.l'lk i Grtie.'Xicz Łódź, Daszyń· 
skleg ~6. tel. 105-62, duży wybór - niskie 
ceny. 97J7 
MOTOCYKL tylko w dobrym stanie powy: 
żel 350 natychmiast kupię. Tel. 221-08. 

10958 
Pt.YTY PATEFONOWE - stare kupujemy. 
Nadeszły najnowsze i•.zebof 3. Andrzeja 30 

9487 
SRfBRO. ?.lolo-ziom. K11puję pl.:Jcę najwyż
sze cany. Zakład zegmml'!lr<1owskl „Omega" 
Piotrkcwska 4, tP1 14!-64. 10499 
MOTOCYKL 200 cm kupię, ty1ko w plerwszo
tzędnym stanie. Dzwonić 145-01 od 10 do 15. 

1111111111111111111111111011111 N a u k a 11111111111111111111111111111111 

lAPISY na kurs kroju I .m~delowania przy 
•r.s•ytucle Przemy::il. R-.emieś'. pod kiero'o)'-
111ctwem Anny Karbc.wluk, SIEnk.lewlcza 89 
m. 6. 106' 8 

12.35 „5 minut poezji"; 12.40 Utwory wio!()n. 
czelowe w wyk. T Glcłow~ '< rego; 13.00 Muzyka 
ob:adowa; 14.00 (z Lodzi) „Liga Kobiet ma głos" 
- pog. K Wyrzyko·..1.1s~icJ p. t. „Stołówki 
żłó1ki i przedsz!<ola"; 11 I O (z Lodzi) Skrzynirn 
radiotech. w opr. inż. B. Kamaszewskiego; 
14.15 (z Lodz:) Pieśni Schuberta w wyk. Hal. 
szki Bacewicz - sopr<:.n Przy tort, prot. K. Ba. 
cewicz; 14.40 (z Lodzi) K1on1ka f komunikaty; 
14.45 (z Lodzi) Koncert reklamowy; 1500 Aud. 
d!a dzieci p. t „W5zystkiego po trochu"; l5 20 
Portrety działaczy: lf:.35 Arie 1 pieśni w, wy!<. 
H. Halskiej: . 15 50 Skrzynka oi;ó:na; 16.00 Przy 
g!c-śniku; 16.05 Dziennik; 15.3\.1 ,.Spiewajmy 
p;osenkr" - aud w ovr. P• of Br. Rutkows~ie. 
go; 16 50 Z życia kultura:ne~o: Il.oo Aud. d'a 
mlodz'eży; 17.Vi K'lncert Malej O~!oestry P. R. 
z udz I. Gadt>jsk1e1 - piosenki; 17.1i5 „Na z;e. 
miacn' Od~•k;inych"; 18.15 Por!rety pisarzy; 
18.30 ,.Nauka przy glośn:ku"; 19 OO (z LoJzi) 
Z mikrofonem po św:ęt!icach robotniczych -
„U Czyte'nika"; 19 15 (z Lndz1) .Łódzka Rodzi. 
na Rad:owa" - po~ w Qpr J G0r•kiego; 1925 
(z Lodz:) „Mu7yka starowłoska' Wyk.: M. Sza. 
leski - altówka, J . Sza!eska a1wmpania'l1.!nt; 
19,50 Sprawy bieżące - Pcg S 0cha!skiego 
p. t. „O dzialal41l1ś:1 Zw1:iz1rn Odz:eżowców '.; 
19.57 Sygnał czasu 1 myśh wybr,ne. 20.01 Dz!en 
ni!<; 20.25 „Dawna Muzyka"; 21 OO Słuchow:s~<0 
p t. .. Konarski"; 21.:iS C:tKa\\•0s!ki litera:kie; 
2i.35 Pog. sportowa; 21.45 K waJrans prozy; 
22.00 Radlowy Un:wersytt>t Ludowy; 22)5 (z to. 
dzi) Koncert życzeń; 23 Oo o~tat. wiad. rlzten. 
nika; 23.20 Program na jutro; 23.30 (z Lodzi) 
Zakończenie audycji 1 Hymn do 23.32. 

Zdarzenia i ludzie 
SAMOBOJ<":A 

Gazaty don~osly <' samob6jstwle człow'e„ 
ka, któ•y ze szczegó.nej p:zyczyny targnał 
się na życie. 

Oto tekst listu, który zostawił tragicznie 
zmarły! • 

,,Oż1milem się z wdową, która miała do• 
rosłą córkę. Ojciec mól często nas odwie• 
dzal, z~koehał się w mojej pasierbicy I wre
s~cie pojął ją za żonę. Tak więc mól własny 
c.Jciec został moim zlęrlem, a moja pasler• 
1:-lca, ponieważ była żoną mojego ojca, sła• 
ta się molą matką. 

Po jakimś czasie tona obdanyła m'lle 
synem; oczywiście, że był on tak;e szwa• 
grem moJego oJca I moim wuJom, ponlewał 
był on bratem mojej macocliy. Zona mote• 
go ojca, tj. mofa p.IBlerblca, lalcże miała 

syna. Ten znowu był , m'>im bratem. ale ject • 
nocześnie moim wnukiem, ponlewat był OD 
synem mc..jej córki. 

Sprawa komplikowała się coraz bardzief, 
ale kiedy odkryłem, że Jestem moim wł l:t• 
nym dzladklom, poc~ułem, ż~· dłużel żyć j·1( 
nie mogę. 

POWJTl\NIA 
Anglik I Amerykanln mówi: fak robfoz? 

Francuz: fak się nosisz? Wioch: jak się znal 
aujesz? Niemiec: fair.. !di.lesz? Duńczyk: falc 
możesz? Szwed: jak się pocisz? EglpcJantu: 
jak twój żołądek? Chińczyk: czy zfad'ei 
swój ryż? Polak: Jak się man? BosJanln: Jak 
żyjesz? 

KOSMETYKA 
Podczas, kiedy kobio,łfy ~uropef skle u~y• 

wają najwyżej kilku kropel perfum lub wo• · 
dy ko1oóskiej, murzynki w górnej dolinie NI· 
lu, w Sudanie i Dariu majq o wiele „szer~zy 
gest". 

Co 1rJesląc... wędzą się. 
W chatach znajduje się maly dół. o śre! 

nicy ćwierć metra i na tyleż głęboki, wypeł• 
niony twardą gliną. 

Do tego dołu kładzie się r.'.>ZŻC!raone wę
gle. Na węgle sypl ~ się różne korzenie, któ„ 
re przy spalaniu się wyd:i;ielają silny zap'lcli. 
Są to: cynamon, gwoździk, lmber, myrra, . 
drzewo sandałowe l gałęzie pewnego gatun• 
ku akacJL 

Murzynka siada nad tym dolem ł okrywa 
się aze1okim płaszczem, który gromadzi ta.ł 
cenny dym. Ten zabieg trwa pół godziny I W1 
woluje u czarnych plęknoś„( '="Oce„le !li'> 

vv rezallacie jednak „uwędzona" pach!!le 
tak mocno, te sprawia tym przyfemn9ść nla 
tylko swojej rodzinie, ale wszystkim sąsla„ 
d~ ~~ -----Nowe pociągi osobowe 

Jak już donj.eśliśmy, nowy letni roz
~ład jazdy Ila kolejach paf1stwowych, ma: 
Jący ·njść w życie z dniem 4 maja 1947, 
wprowadz.i inowację w Postaci poci~.gów 
motorowych, czyli tzw. pospolicie tor. 

d" " pe a m. in. na odcinku Łódź - W arsza. 
wa. 

Dowiadujemy się, że „torpedy" zaczną 
kurować już od 4 maja, przy czym na tra. 
sie Łódź - Warszawa urucltomione zo
staną dwie pary pocl·P,·gów motorowych 
dwuwagonowych. Na Hnii Warszawa -
Radom uruchomi·ona zostanie jedna para 
pociągów moforowych, cztery pa·ry po
ciągów akumulatorowych w obr~1bie węt
zla bydgoskiego i jedna para na odcinku 
Gdańsk - Hel. 

Do dnia 4 maja przewiduje się wzrost 
ilości parowozów o 450 sztuk, dzięki czo. 
mu można będzie zwi~;kszyć ilość podB.ro 
gów osobowych i towarowych. 

Ze wzgl1Jfo na zły stan nawierzchni ( 
brak u·rządzeń bezpieczeństwa na niektó
rych szlakach, szybkość pocią1gów po-. 
spiesznych b~·"zie musiała ulec zmniejsze. 
niu, aby bezpieczeństwo pasa7.erów jad'ą'" 
cych tymi pociągami nie było narażone 
na szwank. 

Po·za tym nowy rozkład jazdy przew•• 
duje nowe pociągi międzynarodowe, jak<ie 
zostały ustalone w październiku rb. na 
europejskiej konferencii ro1kałdu jazdy I 
kursów bezpośrednich w Mont-reaux, oraz 
nowe pociągi krajowe, w miarę TH''i::-osza„ 
n:i:a się, możliwości taborowych. (k) 

DYŻURY A PTF.K 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymerd 

(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 
Uniellzowskiego (Dąbrowska 2Jb), Epsztajna 
Piołrkowska 225), Trawkowskiej (BrzezMska 
56), Pawlukiewicza 12) Apteka Pocztowa (Piotr 
kowska 46). 
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